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Narada przewodniczących wojewódzkich rad narodowych

i wojewodów z udziałem W. Jaruzelskiego i Z. Messnera

Minister spraw zagranicznych
Czechosłowacji z wizytą w Polsce

Filipiny

Społeczeństwo musi zauważyć postęp
w gospodarce, na rynku, w usługach

Podpisanie umowy o pomocy prawnej w spra­
wach cywilnych, rodzinnych, pracowniczych

i karnych między PRL i CSRS

WARSZAWA (PAP). Na za­
proszenie ministra spraw za­
granicznych Mariana Orze­
chowskiego, 21 bm. przybył do
Polskj z wizytą oficjalną mi­

nister spraw zagranicznych
Czechosłowacji Bohuslav
Chnioupek. Jego wizyta sta­
nowi kolejne ważne ogniwo w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Z udziałem Wojciech* Jaruzelskiego 1 Zbigniew* Messnera
w Urzędzie Rady Ministrów odbyła się 21 bm. narada przewodniczących wojewódz­
kich rad narodowych 1 wojewodów. Uczestniczyli w niej także członkowie Rady
Państwa i rządu.

Tematem wiodącym obrad
były problemy gospodarcze i
społeczne 1988 r. Spotkanie w

takim gronie odbywało się po
raz pierwszy, co obrazuje wa­
gę podejmowanych problemów.
Narada przyniosła wiele istot­
nych propozycji zmierzających
do usprawnienia pracy i wska­

zania inicjatyw umożliwiają­
cych ofensywne podjęcie zało­
żeń II etapu reformy. Na wstę­
pie głos zabrali: Zdzisław Sa­
dowski i Bazyli Samojlik.

Uchwalony 14 bm. Centralny
Plan Roczny oraz jego powią­
zania z programem realizacyj­
nym reformy były głównym

tematem wystąpienia przewod­
niczącego Komisji Planowania
przy RM, wicepremiera Zdzi­
sława Sadowskiego. Oto głów­
ne tezy wypowiedzi:

— Założenia CPR 1988 były
opublikowane już w lipcu br. i
stanowiły podstawę opracowa­
nia ostatecznego dokumentu.

Prowadzone obecnie prace nad
modyfikacjami i uzupełnienia­
mi programu realizacyjnego
reformy w niczym nie zmie­
niają jego wewnętrznej logiki.
Program ten jest realizowany
zgodnie z ogłoszonym harmo­
nogramem.

— W rok 1988 wchodzimy
z dokonanymi już zmianami
systemowymi. Kolejne będą
wprowadzane zgodnie z przy­
jętymi terminami. Chodzi m.

in. o uelastycznienie zasad

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Od 1 stycznia 1988 r.

Nowe mechanizmy
w ustalaniu płac

WARSZAWA (PAP). Zgo­
dnie z uchwałą Rady Minis­
trów, od 1 stycznia 1988 r.

wchodzą nowe zasady ustala­
nia najniższego wynagrodze­

nia. których baza będzie taw.

indeksacja, tj. wzrost płacy
najniższej stosownie do pla­
nowanego wzrostu cen deta-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Małe szanse na uratowanie 1500 rozbitków

z promu „Dona Paz"
TOKIO (PAP). Słabną szanse na uratowanie około 1500

rozbitków z filipińskiego promu „Dona Paz”, który za­
tonął w niedzielę wieczorem, 180 km na południe od Ma­
nili. Po zderzeniu się z małym tankowcem prom stanął w

płomieniach. Według władz filipińskich katastrofa ta mo­
że się stać jedną z największych współczesnych tragedii
morskich. Jak wynika z informacji załóg samolotów i
statków uczestniczących w akcji ratunkowej, w rejonie
katastrofy nie odnaleziono ani szczątków statku, ani ko­
lejnych żywych rozbitków. W poniedziałek do zapadnięcia
zmroku udało się uratować jedynie 26 osób.

Nadal trudno ocenić, ilu pasażerów znajdowało się na

pokładzie promu, który odbywał rejs z podróżnymi uda­
jącymi się ze świątecznymi wizytami do swych krewnych
i znajomych. Według relacji uratowanych rozbitków, je­
dnostka była bardzo przeładowana, z całą pewnością prze­
woziła więcej pasażerów niż dopuszczały przepisy. Wie­
lu pasażerów zostało zaskoczonych gwałtownym pożarem
jednostki, który utrudnił akcję ratunkową.

Związek Radziecki

KRÓTKO
(a) NA KREMLU rozpo­

częły się rozmowy radziec-
ko-jordańskie z udziałem
członka Biura Politycznego
KC KPZR, przewodniczące­
go Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Andrieja
Gromyki i króla Jordanii
Husajna. J ordański gość
przybył do Moskwy z krót­
ką wizytą oficjalną na za­
proszenie Prezydium Rady
Najwyższej ZSRR i rządu
radzieckiego.

Z SZEŚCIODNIOWEJ wi­
zyty w Rzymie powróciła 21
bm. do Warszawy grupa bi­
skupów na czele z pryma-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Handlowcy z Kijowa w Krakowie

Wzbogacenie
wiejskiego rynku

(Tnf. wł.) W Krakowie prze­
bywała delegacja spółdzielczej
organizacji handlowej z woj.
kijowskiego „Potriebsojuz”.
która prowadziła rozmowy
handlowe z przedstawicielami
Wojewódzkiego Związku
Gminnych Spółdzielni .Samo­
pomoc Chłopska”.

Tematem rozmów była
sprawa wymiany nadwyżek
towarowych posiadanych przez
obie organizacje spółdzielcze.
Dzięki bezpośredniej wymia­
nie z zagranicą, na którą kon­
cesję otrzymał niedawno z

Ministerstwa Rynku Wewnę­
trznego krakowski WZGS,
wzbogacona zostanie oferta
handlowa spółdzielczości wiej­
skiej o bardzo poszukiwane na

naszym rynku towary prze­
mysłowe produkcji radziec­
kiej.

Wczoraj porozumienie o

wzajemnej współpracy i wy­
mianie towarowej podpisali
przewodniczący Zarządu ..Po-
triebsojuza” z Kijowa Władi­
mir Pak i prezes Zarządu
WZGS w Krakowie Jan Cze-
sak. (wt)

Z prac Prezydium Sejmu

Statut określający zadania
I organizację wewnętrzną biura

rzecznika praw obywatelskich
WARSZAWA (PAP). Jak do­

wiaduje się dziennikarz PAP
— Prezydium Sejmu, na wnio­
sek rzecznika praw obywatel­
skich. nadało 21 bm. statut

określający zadania i organiza­
cję wewnętrzną biura rzeczni­
ka.

W poniedziałek Prezydium
Sejmu rozpatrzyło przedsta­
wiony przez prezesa NIK plan

kontroli, które NIK zamierza
przeprowadzić w przyszłym
roku.

Omówiono też stan realiza­
cji ustaleń, które podjęto na

wspólnych posiedzeniach Pre­
zydium Sejmu z Prezydium
Rządu w lipcu br. oraz z kie­
rownictwem PAN w paździer­
niku br.

80-lecie urodzin

prof. S. Ziemby
WARSZAWA (PAP). 21 bm.

ukończył 80 lat wybitny u-

czony prof. Stefan Ziemba.
Jest on wybitnym specjalistą
z dziedziny mechaniki anali­
tycznej i budowy maszyn. Z

okazji urodzin listy z najle­
pszymi życzeniami przekazali
mu Wojciech Jaruzelski i
Zbigniew Messner.

Prof. Ziemba jest absolwen­
tem Uniwersytetu Jagielloń­
skiego i Akademii Górnicżo-
-Hutniczej w Krakowie. Jest

profesorem zwyczajnym, człon­
kiem rzeczywistym Polskiej
Akademii Nauk. Był praco­
wnikiem naukowo-dydaktycz­
nym w AGH i Politechnice

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wystrzelenie statku kosmicznego
z trzyosobową załogą

MOSKWA (PAP. W poniedziałek o godzinie 14.18 czasu

moskiewskiego w Związku Radzieckim wystrzelono sta­
tek kosmiczny „Sojuz TM-4”. Na pokładzie statku znaj­
duje się załoga składająca się z: Władimira Titowa, Musy
Manarowa i Anatolija Lewczenki.

Zaraz po starcie „Sojuza TM-4” jego załoga otrzy­
mała pozdrowienia ze stacji orbitalnej „Mir” — „Kwant”,
z którą ma się połączyć po dwóch dobach lotu, w dru­
giej połowie dnia 23 bm., i gdzie zastąpić ma jej dotych­
czasową załogę składającą się z J. Romanienki i A. Alek­
sandrowa.

Przez pierwszy tydzień po połączeniu „Sojuza TM-4”
z „Mirem” obie załogi będą pracować razem i W. Titow
wraz z M. Manarowem, nie przerywając badań i ekspe­
rymentów. przejmą stację. Po odlocie kolegów na Ziemię
będą oni samodzielnie kontynuować prace na pokładzie
stacji „Mir”. Wraz z dotychczasową załogą „Mira” — J.
Romanienką i A, Aleksandrowem na Ziemię powróci też
A. Lewczenko.

PEKAESEM z Krakowa

do Monachium i Wiednia
(Jacek Balcewicz teleksuje z Warszawy)

PEKAES Auto-Transport to ząc medykamenty i żywność,
młoda firma z długoletnim Dzisiaj bez PEKAESU trudno
stażem. Jako spółka akcyjna: sobie wyobrazić funkcjono-
Przedsiębiorstwa Międzynaro- wanie polskiego handlu za-

dowych Przewozów Samocho- granicznego. 1200 potężnych
dowych „PEKAES”, „Warty” i „tirów”, w 70 procentach
„Dalu” istnieje od 1982 roku, wykorzystywanych jest przez
ale od trzydziestu już lat kon- polskich eksporterów, zaś te-

tynuuje działalność prowadzo- goroczne obroty zamkną się
ną przez naszych międzyna- kwotą 25 miliardów złotych,
rodowych przewoźników. w tym 30 milionów dolarów

Zaczęło się w 1956 roku, uzyskanych poniżej bankowe-
kiedy to ośmiotonowe „sko­
dy” pojechały na Węgry wio- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Prezydium KW RK PRON W sobotę, 2 stycznia Posiedzenie Rady Ochrony Pracy

Sprostać wyzwaniom

nadchodzącego XXI wieku
WARSZAWA (PAP). 21 bm. tynentach. Jego zawarcie sta-

obradowało Prezydium Korni- nowi wydarzenie o wymiarze
tetu Wykonawczego RK historycznym, jest osiągnię-
PRON. Z uznaniem przyjęto ciem pokojowej polityki
do wiadomości fakt podpisa- państw socjalistycznych,
nia radziecko-amerykańskiego wśród których Polska nie-
układu o likwidacji rakiet jednokrotnie występowała
średniego i krótszego zasięgu, z własnymi inicjatywa-
Układ ten oczekiwany przez mi rozbrojeniowymi. Szcze-
szerokie kręgi polskiego społe- gólnego znaczenia nabiera w

czeństwa buduje zwiększone aktualnej sytuacji, ogłoszony
poczucie bezpieczeństwa w

Europie, Azji i na innych kon- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Urzędy państwowe

nieczynne
WARSZAWA (PAP). Sobo­

ta. 2 stycznia, jest dodatko­
wym dniem wolnym od pracy.
Również w urzędach państwo­
wych. które z reguły powin­
ny być czynne we wszystkie
soboty. Tym razem jednak
premier wyraził zgodę, by ta
sobota była wolna również dla
części pracowników urzędów
państwowych, którzy tego dnia
— zgodnie z przyjętym w u-

rzędzie rozkładem czasu pra­
cy — powinni stawić się do
pracy. Odpracują oni ten dzień
w inną sobotę stycznia.

150 zakładów, w których występują
szczególne zagrożenia dla zdrowia i życia
WARSZAWA (PAP). Pro- rzy PIP skoncentrują się na wszystkich trzech sektorach

gram działania Państwowej działalności profilaktycznej, gospodarki. Projekt programu
Inspekcji Pracy w 1988 r. był eliminującej zagrożenia, które zakłada m. in. obowiązek
21 bm głównym tematem roz- mogłyby się stać przyczyną szczegółowego badania przy-
ważań członków Rady Ochro- wypadków lub chorób zaiwo- czyn wszystkich wypadków
ny Pracy. Informację o treści dowych. Drugi etap reformy śmiertelnych, zbiorowych, ka-
projektu tego dokumentu wymagać będzie zdecydowane- tastrof. a także powodujących
przedstawił główny inspektor go umocnienia-nadzoru nad ciężkie obrażenia ciała. Dzięki
pracy Jan Laskowski. stanem bhp w przedsiębiorT

W przyszłym roku kontrole- stwach funkcjonujących we (DOKOŃCZENIE NA STR 4)

W izbach wytrzeźwień
- komplety

WARSZAWA (PAP). Apele,
kłopoty z nabyciem alkoholu,
a także wysokie kary za nie­
przestrzeganie postanowień u-

stawy o wychowaniu w trzeź­
wości nadal nie przynoszą
spodziewanego efektu Tylko
w ciągu ostatnich 10 dni (10
—19 grudnia br.) funkcjonariu­
sze MO odwieźli do izb wy­
trzeźwień w całym kraju po­
nad 17.5 tys pijanych. W tym
czasie ujawniono 760 melin,
gdzie spekulowano alkoholem
oraz 268 bimbrowni.

Wzmożone kontrole przepro­
wadzone przez funkcjonariu­
szy MO potwierdziły tezę, że

najczęstszym miejscem spo­
żywania alkoholu w ciągu dnia
są zakłady pracy. Przez 10 o-

statnich dni stwierdzono ok. 3
tys. tego rodzaju przypadków.

22 grudnia o godzinie 10.46

Zaczyna się zima
WARSZAWA (PAP). 22 grudnia o godzinie 10.46 zaczy­

na się na półkuli północnej astronomiczna zima. W tym
samym czasie polscy polarnicy na Antarktyce na półkuli
południowej świętują początek lata. Grudzień w naszym
klimacie bywa miesiącem bardzo zmiennym, w którym
występują różne typy pogody. Początek zimy może być
pod znakiem mrozu i śniegu, ale zdarzała się także w

tym dniu wyjątkowo ciepła pogoda. Pierwszego dnia zi­
my w 1962 r. notowano w Warszawie temperaturę maksy­
malną minus 14,2 st., a minimalną minus 19,1 st. 10 lat
później — w 1971 r. pierwszego dnia zimy termometry w

Warszawie wskazywały plus 10,2 st. W ostatnich latach
początki zimy były dość ciepłe, jedynie w 1981 r. notowa­
no w Warszawie minus 7,0 st.

W Polsce zima klimatyczna nie pokrywa się z astro­
nomiczną. We wschodniej części kraju rozpoczyna się w

końcu listopada, w połowie grudnia jest w centralnej Pol­
sce, a na zachodzie i Wybrzeżu dopiero w styczniu. W
Suwałkach zima pojawia się 28 listopada, w Warszawie
19 grudnia, w Poznaniu 25 grudnia * w Świnoujściu do­
piero 18 stycznia.

iec udział w radości dzieci
Powiedzenie — „nieszczęścia

chodzą parami” potwierdza do­
bitnie przykład rodziny Smę-
drów, zamieszkałych w Sław-
kowicach pod nr 9 (woj. Kra­
ków). Pierwszym ich wielkim
nieszczęściem była nieuleczal­
na choroba, która w 1982 r.

zabrała pięciorgu dzieciom
matkę. Najstarsza Krysia li­
czyła wtedy 8 lat, młodsi to:

Staś, Andrzej, Pawełek i ma­
jąca zaledwie dwa latka Ela.
Pogrążony w rozpaczy ojciec,
nie mogąc sam podołać obo­
wiązkom wychowawczym i
prowadzeniu niewielkiego —

co prawda — bo zaledwie pół-
torahektarowego gospodarstwa,
poprosił o pomoc swoją mat­
kę, która wprowadziła się do
ich domu na stałe. Oboje po­
stanowili stworzyć sierotom
najlepsze warunki, na jakie

ich było stać i nie dopuścić do
rozłąki dzieci. Stanowczo
sprzeciwili się oddaniu ich do
domu dziecka (takie były pro­
pozycje kuratora sądowego)
lub do rodziny zastępczej,
wychodząc z założenia, że w

rodzinnym domu, dzieci oto­
czone miłością najbliższych,
łatwiej zniosą swoją sierocą
dolę i wyrosną na porządnych
ludzi. Józef Smęder przyrzekł
sobie, że dołoży wszelkich sta­
rań, aby każde jego dziecko
wkroczyło w dorosłe życie
przygotowane, zdobyło zawód
odpowiadający własnym zain­
teresowaniom i zdolnościom.*

Kolejną tragedią dla rodzi­
ny stała się choroba ojca —

w dodatku infekcyjna, wyma­
gająca kilku lat leczenia i
komfortowych warunków ży­

cia. Choroby stały się zresztą
codziennością w tej rodzinie.
Nie ominęły także babci. O-
statnio czuwający nad zdro­
wiem dzieci lekarz — całą
piątkę skierował na leczenie
do sanatorium w Istebnej.

*

W dniu, w którym z trudem
dobrnęliśmy wyooistymi ścież­
kami po grząskim błocie do
oddalonego kilkaset metrów
od szosy domostwa Smędrów,
zastaliśmy tam prawie całą
rodzinę — trojkę chorych
chłopców (w łóżku), babcię
krzątającą się w kuchni i ojca
— który dopiero wrócił- po
czteromiesięcznym pobycie w

szpitalu — doglądającego nie­
wielkiego dobytku — kur i
królików. Przy tak licznej ro-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Wypadek kolejowy

Zginął maszynista
WARSZAWA (PAP). Wczo­

raj o godzinie 6.45 na szlaku
między Radziwiłowem Maz. a

Żyrardowem na pociąg po­
spieszny relacji Żagań — War­
szaw* Wschodnia, stojący pod
semaforem wjazdowym naje­
chał pociąg osobowy z Bogatyni
do Białegostoku. Wskutek zde­
rzenia maszynista pociągu o-

pod Żyrardowem

pociągu osobowego
sobowego Zbigniew Lachcik
poniósł śmierć na miejscu. W
szpitalu przebywa 9 osób po­
szkodowanych w wypadku, w

tym 3 ciężko. Jak wynika ze

wstępnych ustaleń, pociąg oso­
bowy przejechał znak „stój”, a

maszynista został znaleziony w

swoim fotelu, a więc nie pró­
bował się ratować w obliczu
katastrofy.

„Wiktory 87”-rozdane
WARSZAWA (PAP). Po plebiscyt na najpopularniej-

raz trzeci Warszawski Ośro- sze postaci małego ekranu. W
dek Telewizyjny. . w br. przy tym roku widzowie wytypo-
współpracy redakcji „Życia wali blisko 200 kandydatów,
Warszawy”, ogłosił doroczny (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Oto nadszedł czas Wigilii.
Najbardziej zasłużony dla za­
chowania polskiej kultury ludo­
wej Oskar Kolberg tak przed­
stawia Wigilię w swym pomni­
kowym dziele o zwyczajach
ludzi:„Wżadomo, że w dzień
ten w całej Polsce raz tylko
na dzień jedzono i to wówczas
dopiero, kiedy gwiazda zeszła.
Gospodynie czynią wielkie
przygotowania na tą wieczor­
ną biesiadę postną, na niej
wszyscy domowi, krewni i

przyjaciele muszą być z obo­
wiązku. Cała rodzina liczna,
dorosłe zaś dzieci na swoim
Chlebie tam schodzą się do
naczelników całej rodziny,
wiekiem zwykle najstarszych.

Wówczas zapalają światła, go­
spodyni wziąwszy do rąk o-

płatek łamie się z każdym ko­
lejno, bacząc by nikogo z go­
ści, rodzeństwa i czeladki nie
pominąć i dając przez to znać,
że gotowa jest przez rok ca­
ły dzielić się Chlebem z lu­
dźmi jej sercu bliskimi. Za

jej przykładem idzie całe gro­
no, każdy z obecnych musi
od drugiego wziąć i nawzajem
udzielić mu część opłatka,

Okolice ludzi

Wigilia
ezem wzajemnie sobie stawia­
ją poręczenie, że przez cały
rok chętnie wezmą od sie­
bie w razie potrzeby kawałek
chleba. Po tak uświęconej
spójni rodzinnej życzą sobie
Dosiego Roku — to jest dłu­
goletniego życia i aby takowe
upływało w miłości wspólnej,
obfitości wszelakiej i pomocy
wzajemnej".

Prawdziwie przedziwny i pię­
kny jest dzień wigilijny w

naszej tradycji narodowej.
Właściwie nie wiadomo, kiedy
stał się się on świętem ka­
żdej polskiej rodziny. Tej je­
dnostkowej związanej ze so­
bą więzami krwi, ale też i tej
ogólnej związanej węzłem na­
rodowej Polaków przynależno­
ści. Nigdzie na świecie od
wschodu do zachodu czas nie

uczynił > tego dnia tak wiel­
kiego znaku więzi międzylu­
dzkiej, poczucia przynależno­
ści do własnych korzeni, tak
jak właśnie wśród Polek i Po­
laków. Przecież nic nie uj­
mując z religijnych treści z

Wigilią związanych, stała się
ona symbolem uniwersalnym
dla wierzących i niewierzą­
cych. Jest czasem zadumy nad
losem własnym, naszych bli­
skich, ale też nad losem nas

wszystkich. Obchodzimy ten
wieczór w poczuciu solidar­
ności i przyjaźni dla otacza­
jącego nas świata i ludzi
Przede wszystkim jest to czas

zaniechania waśni i sporów.
Wyciągnięty przed siebie
miecz zamienia się w gałązkę
oliwną. Złe, zawistne słowo
ginie w próżni i nie słyszane

zatka z naszej pamięci. Wigi­
lia jest czasem pojednania. W
ten szczególny wieczór, bar­
dziej niż kiedykolwiek potra­
fimy zapomnieć o sporach i
krzywdach, a tak naprawdę
zapominamy także nieprzyja­
ciół naszych. He nienawiści,
kłótni, zastałych urazów u-

miemy w wieczór ten zapo­
mnieć. Ręka wyciągnięta do
zgody rzadko tylko zawisa sa­
ma w powietrzu, prawie za­
wsze napotyka na wzajemnie
wyciągniętą dłoń tego, kto
tylko z pozoru wydawał się
być nieprzejednanym wro­
giem, a przecież niekoniecznie
musiał być gorszy, od nas

samych.
Staramy się jak możemy,

by stół wigilijny był suty i

zdobny. By zasiadająca przy

nim rodzina chociaż w ten

jeden wieczór roku nagradza­
ła sobie braki siadania przy
wspólnym stole, symbolu je­
dności, spokoju i bezpieczeń­
stwa rodziny. Nasza rodzima,
polska tradycja każę zosta­
wiać przy stole jedno nakry­
cie dla kogoś, kto być może
trafi pod nasz dach, szukając
ciepła ogniska rodziny, ogni­
ska, przy którym ogrzeje swo­
je skołatane samotne serce.

Było tak zawsze, jest i będzie,
że kimkolwiek by był ów
przybysz, bez względu na jego
wiek, stan, prezencję i poglą­
dy, a także i to czy jest nam

bliski, czy obcy — przyjmo­
wany jest tak, jakby zosta­
wione wolne nakrycie znala­
zło się na stole właśnie z my­
ślą o nim. Historia i los na­
szego narodu sprawiły, że wie­
lu członków naszej polskiej
rodziny nie zasiądzie do wigi­
lijnego stołu we własnym
kraju ojczystym. To właśnie
głównie z myślą o tych na­
szych braciach i siostrach zo­
stawiamy wolne nakrycie na

(DOKOŃCZENIE NA STR. »

W pierwszy dzień Świąt

Bajka o Kopciuszku
Jana Brzechwy

Wszystkie dzieci, które znają bądź
nie znają bajki o Kopciuszku zaprasza­
my w pierwszy dzień Świąt przed te­
lewizory o godz. 13.10. W widowisku
Jana Brzechwy, przygotowanym przez
Krakowski Ośrodek TV wystąpią:
Beata Paluch, Maria Zającówna-Rad-
wan, Ewa Isajewicz-Telega, Grażyna
Trela, Dorota Pomykała, Ewa Ciepiela,
Edward Lubaszenko. Jacek Romanow­
ski, Wiesław Wójcik, Marian Dziędziel,
Rafał Jędrzejczyk i in.

Scenografię i kostiumy zaprojektował
Henryk Cios, muzykę skomponował
Marek Grechuta, a całość wyreżysero­
wał Andrzej Maj.

Życzymy miłej zabawy!
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łańcuchu oficjalnych kontak­
tów między obydwoma pań­
stwami i służyć będzie dalsze­
mu umocnieniu przyjaźni, e-

fektywnej współpracy i więzi
łączących nasze państwa i na­
rody.

Tego dnia w gmachu MSZ
odbyło się spotkanie w cztery
oczy ministrów spraw zagra­
nicznych PRL j CSRS. Szefo­
wie dyplomacji obu państiw
podpisali umowę o pomocy
prawnej w sprawach cywil­
nych, rodzinnych, pracowni­
czych i karnych między PRL
i CSRS. Dokument ten, regu­
lujący całokształt zagadnień
współpracy prawnej, zastępu­
je umowę z 1966 r., która nie
odpowiada już wymogom dnia
dzisiejszego, zwłaszcza zaś za-

Minister spraw zagranicznych
z

kresowi wymiany osobowej.
Stąd nowością w umowie jest
dodanie do regulacji w spra­
wach cywilnych — także za­
pisów dotyczących spraw wy­
nikających ze stosunków ro-

ćteinnych i pracowniczych o-

raz karnych. Wiąże się to z

wielkością ruchu osobowego
między obu państwami, co po­
ciąga za sobą dużą liczbę np.
spraw majątkowych, alimen­
tacyjnych oraz wynikających
ze stosunku pracy. Jak pod­
kreślił; M. Orzechowski i B.

Chnioupek, nowa umowa

wizytą w Polsce
wzbogaca infrastrukturę trak­
tatową wzajemnych stosun­
ków, a jej realizacja dobrze
służyć będzie rozwojowi wy­
miany osobowej i współpracy
gospodarczej.

Szef dyplomacji CSRS zło­
żył wizytę marszałkowi Sej­
mu Romanowi Malinowskie­
mu, który poinformował gości
o intensywnej działalności na­
szego najwyższego organu
władzy państwowej w proce­
sie reform ; demokratyzacji
życia w Polsce.

Marszałek z zadowoleniem

mówił o bliskich kontaktach
między parlamentami obu

krajów, które wspierają i sty­
mulują rozwój współpracy we

wszystkich dziedzinach.
Przedstawił szczegóły doty­

czące inicjatywy Sejmu w

sprawie odbycia w Warszawie
spotkania przewodniczących
parlamentów państw — ucze­
stników KBWE. Inicjatywa ta

spotkała się z pozytywną re­
akcją, co znalazło potwierdze­
nie w przyjęciu tej propozycji
na konferencji KBWE, na

której R. Malinowski osobiś­
cie ją przedstawił.

Wczoraj też premier Zbig­
niew Messner przyjął w gma­
chu URM ministra spraw za­
granicznych Czechosłowackiej
Republiki Socjalistycznej Bo-
huslava Chnioupka.

Nowe mechanizmy
w ustalaniu płac

©SPORT ©SPORT®

Ogłoszenia Ekspresowe
W Galerii przy Brackiej w Krakowie

CIĄGNIK Zetor K-25 — sprzedam.
Stanisław Dziedzic, Mała 229, woj.
rzeszowskie. T-47851

OKAZJA! Sony 27 cali KV 27 X
RD, fabrycznie nowy — tanio
sprzedam. Tel. 55-92-08. g-48573

Znajome twarze Andrzeja Wajdy
PERKUSJĘ T-42500, perkusję A-
matl — sprzedam. Ładna 61. ko­
lo Tamowa T-42598

SPRZEDAM zamratarkę 400 1. z

gwarancją. Tel. 43-74-21. g-48841

DWULETNIEGO Poloneza — za­
mienię na diesla, może być Woł­
ga lub sprzedam. Oferty 42497
„Prasa” Tarnów. Krakowska 12.

NOWĄ karoserię 126p FL, częścio­
wo uzbrojoną — sprzedam. Kra­
ków, Śliczna 9, od 17. g-48839

FISHARMONIĘ 1 trąbkę Weltkla-
ny — sprzedam, Zenon Pajor. 33-
-181 Slemlechów 303, woj. tarnow­
skie. T-42498

KAROSERIĘ 126p, po remoncie —

sprzedam. 33-204 Słupiec 229. woj.
tarnowskie. T-42495

POKÓJ lub mieszkanie na luty,
marzec (leczenie klimatyczne) wy-
najmę lub oddam mieszkanie la­
tem w Gdańsku. Gdańsk, tel. 41-
-19-43. g-48846

TELESKOPY gazowe, używane
„Boge” do Mercedesa — kupię.
Kraków, tel. 66-84-63 g-48843

CIĄGNIK C-360 - sprzedam. Cze­
sław Kmiecik. 33-394 Klęczany 144.
woj. nowosądeckie. S-43937

POSZUKUJĘ garażu, okolice ul.
Dobrego Pasterza, Majora. Tel.
12-03-20. po 19. g-48868

Znany reżyser Andrzej Waj­
da prezentuje w Galerii A-
kademii Sztuk Pięknych w

Krakowie swoje niefilmowe
oblicze. Studia w latach 1946
—49 na krakowskiej akademii
pozostawiły w nim trwałe za­
interesowanie sztuka. Od trzy­
dziestu już lat prowadzi nie­
konwencjonalny pamiętnik
szkicując w nim twarze ludzi,
z którymi styka sie podczas
swojej reżyserskiej pracy. Te
..notatki”, niezwykle sugesty­
wne. żywe i interesujące ar­
tystycznie złożyły sie na cykl

portretów zatytułowanych
„Znajome twarze”. Znajome
nie tylko reżyserowi, lecz tak­
że szerszemu ogółowi, bowiem
wielu z portretowanych to bo­
haterowie filmów, sztuk tea­
tralnych. artyści, których chę­
tnie oglądamy na ekranach
kdn i telewizorów czy deskach
scenicznych.

Ta ekspozycja sipotka się
więc na pewno z dużym zain­
teresowaniem. zwłaszcza że

rysunki Andrzeja Wajdy są
bardzo ciekawe artystycznie.

(br)
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licznych po 1 stycznia nastę­
pnego roku. Uchwalony przed
tygodniem Centralny Plan Ro­
czny na 1988 r. zakłada wzrost

ogólnego poziomu cen (bez
napojów alkoholowych i wy­
robów tytoniowych) średnio o

27 proc. Odpowiednio zatem —

o 2 tys. zł — wzrośnie najniż­
sze wynagrodzenie.

Skutki corocznej indeksacji
nie ograniczą się jedynie do
wzrostu płac minimalnych
Mało kto zresztą uzyskuję za­
robki na tym poziomie. Zna­
cznie większe konsekwencje
powoduje wzrost pochodnych
składników wynagrodzeń oraz

świadczeń socjalnych powiąza­
nych z płacą najniższą.

A zatem w zakładach stosu­
jących własne systemy wyna­
gradzania wzrosną m. in.: na­
grody .jubileuszowe, odprawy
emerytalne, dodatki za staż
pracy, dopłaty za prace w

godzinach nadliczbowych, w

warunkach szkodliwych dla
zdrowia i inne składniki obli­
czane od najniższego wyna­
grodzenia.

Wzrosną stypendia fundowa­
ne, stypendia uczniów szkół
budowlanych oraz wynagro­
dzenia młodocianych zatrud-

nionych w rzemieślniczych za­
kładach pracy w celu nauki
zawodu. Podniesienie najniż­
szego wynagrodzenia pociąga
za sobą zmiany w niektórych
świadczeniach ubezpieczenio­
wych. Np. wzrosną zasiłki wy­
płacane osobom czasowo pozo­
stającym bez pracy, a także za­
siłki dla absolwentek szkół
wyższych, które nie mogą pod­
jąć pracy zawodowej w związ­
ku z wychowywaniem dzieci.

Go najważniejsze jednak,
podnoszenie co roku najniż­
szego wynagrodzenia ułatwi
też porządkowanie polityki
płacowej w przedsiębior­
stwach. zwłaszcza poprawę
proporcji płac. Będzie to mo­
żliwe dzięki powiązaniu me­
chanizmu indeksacji z war­
tościowaniem pracy W zakła­
dach. które wprowadzą war­
tościowanie. najniższe wyna­
grodzenie w kraiu. aktualizo­
wane co roku, będzie stałym
elementem składowym miesię­
cznych stawek wynagrodzenia
zasadniczego wszystkich pra­
cowników. Rosnąca co roku
płaca najniższa posłuży też do
budowy minimalnych branżo­
wych stawek płac zasadni­
czych w układach zbiorowych
pracy.

PEKAESEM z Krakowa
KAROSERIĘ Trabanta, do re­
montu, chętnie „combi” — kupię.
Wiad. Nowy Sącz. tel. 213-30.

OVERLOCK 4-nitkowy — sprze­
dam. Nowy Sącz. Westerplatte
24/52. wieczorem. S-43933

GARSONIERĘ superkomfortową
— sprzedam. Tarnów, tel. 33-06-46.

g-48908
SZABLE — kupię. Oferty 48905
„Prasa" Kraków, Wtślna 2..

80-lecie urodzin

WROCŁAW! Mieszkanie własnoś­
ciowe — zamienię na Nowy Sącz.
Tel 219-60. S-43930

PIEC do gazowego ogrzewania
produkcji radzieckiej — tanio
sprzedam. Kozierów 1. 32-091 Mi­
chałowice. woj. krakowskie.

prof. S. Ziemby
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SILNIK wysokoprężny Mercedesa
200 — sprzedam. Jan Belczyk. Ko­
bylanka 81. k. Gorlic. S-43929

KUPIE parcelę w Nowym Sączu.
Tel. 267-50. g-48903

KUPIĘ karoserie Wartburga 353.
Krzysztof Banaś, 34-445 Spytkowi­
ce 105, k. Rabki. S-43928

SPRZEDAM dużą 1.8 m ciemną,
otwieraną ławę drewnianą do sie­
dzenia. Kraków, Marusarzówny 21.

g-48799

BLACHĘ aluminiową, 200 ml —

sprzedam. Limanowa, Chmielnik
10, wieczorem. S-43925

CIĄGNIK C-360. po kapitalnym
remoncie — sprzedam. Jan Ku­
bala. Świebodzin 82. 33-114 Rzu-
chowa. T-42490

SPRZEDAM Fiata 125p. 1974. Kra­
ków. tel. 47-51-07. g-48826

MOSKWICZA 412. Fiat — NSU
kabriolet 1935 — sprzedam. Włady-
sałw Marek. Kraków, Lecznicza 9.

g-48872

Krakowskiej. Wykładał w

Wojskowej Akademii Techni­
cznej w Warszawie. Pracował
w Instytucie Podstawowych
Problemów Techniki PAN.

Jest inicjatorem krajowych
badań w dziedzinie mechani­
ki liniowej, tarcia i zużycia.
Prowadził też badania w za-

kresie fizykalnych podstaw
własności mechanicznych ciał
stałych, tribologii i niezawo­
dności. Jest doktorem hono-
is causa krakowskiej AGH,
Politechniki w Bratysławie i
Politechniki Poznańskiej
Członek American Mathemati-
cal Society, Society of Expe-
rimental Mechanics. Za dzia­
łalność naukowo-dydaktycz­
ną odznaczony m. Łn. Orde­
rem Sztandaru Pracy I kla­
sy, Krzyżem Oficerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski. Posiada
tytuł honorowy „Zasłużony
Nauczyciel PRL”.
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5 stycznia decyzja w sprawie Seulu
(Inf. wł. Wczoraj kierowni­

ctwo powstałego pod koniec
października nowego Komi­
tetu ds. Młodzieży i Kultury
Fizycznej w składzie: prze­
wodniczący Aleksander Kwa­
śniewski i wiceprzewodniczą­
cy Zbigniew Glapa oraz Ste­
fan Paszczyk, spotkało się w

Warszawie z dziennikarzami,
by przedstawić plany działa­
nia na najbliższą przyszłość.
Projekty zmian organizacyj­
nych oraz systemowych do­
piero się opracowuje i w naj­
bliższym czasie przedstawione
zostaną do zaopiniowania klu­
bom, działaczom, sportow­
com.

A na razie najpilniejszą
sprawą jest jak najlepsze
przygotowanie naszych zawo­
dników do olimpiad w Calgary
i Seulu. W zimowych igrzy­
skach wystąpi skromna nasza

ekipa, a ostateczny skład
ustalony zostanie 25 stycznia
przez PKO1. W kadrze do
Seulu jest obecnie 170 zawo­
dniczek i zawodników, a na

olimpiadę pojedzie prawdo­

podobnie 100—120 osób. Osta­
teczną decyzję w sprawie wy­
jazdu polskiej ekipy na letnie
igrzysk* podejmie Zarząd
PKO1 5 stycznia. Jak po­
wiedział Aleksander Kwaśnie­
wski, na wielkie sukcesy o-

limpijskie nie ma co liczyć,
zadowoliłoby nas znalezienie
się w pierwszej piętnastce w

klasyfikacji drużynowej w

Seulu. Działania, które za­
mierza podjąć komitet w naj­
bliższym czasie, nie przynio­
są natychmiastowego skutku,
nie wyprowadzą z dnia na

dzień polskiego sportu z kry­
zysu. Powinny dać pierwsze
skutki w perspektywie olim­
piad w 1992 roku.

A na zakończenie najbar­
dziej konkretna informacja z

wczorajszej konferencji pra­
sowej — w styczniu zamierz*
się podnieść wysokość stypen­
diów sportowych, które u-

względnią wzrost cen i ko­
sztów utrzymania. Natomiast
w przyszłości system stypen­
dialny będzie zreformowany.

(tg)

ROZSADĘ ogórków szklarniowych
„Iwa” w grudniu br. — sprzedam.
Jan Hyży. Nowodworze 68B. 33-
-1 12 Tarnowiec, woj. tarnowskie.

T-42491

KOPARKO-spycharkę ..Białoruś”
— sprzedam lub zamienię na Żu­
ka. Gawor, Ostrów Królewski k.
Bochni. g-48849

C-330 — sprzedam. Zbigniew Ra-
clbor, Lusławice 85. T-42493

FORD Taunus, Fiat 126p — sprze­
dam. Tarnów, tel 22-10-37

T-42494

SLUSARZA, spawacza i frezera —

zatrudnię — wyrób artykułów
metalowych. Kraków, ul. Rękaw­
ka 49. *-48341

„SPOŁEM”
PSS Śródmieście

w Krakowie

ul.1Maja«

poszukuje wykonawcy ro­
bót zduńskich w podleg­
łych placówkach handlo­
wych na terenie dzielnicy
Śródmieście.

Zgłoszenia przyjmuje
Dział Remontów, tel. 22-
-84-48.

K-10872

INSTYTUT BADAWCZY LEŚNICTWA

kupi natychmiast

budynek wolno stojący
o powierzchni ok. 350 m*, podpiwniczony, z prze,
znaczeniem dla placówki badawczej.

K-11510 I
MIĘDZYWOJEWÓDZKA

USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
w Krakowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST
▲ inwalidów, rencistów, emerytów w niepełnym

wymiarze czasu pracy oraz pracowników pełno­
sprawnych w pełnym wymiarze do pracy w cha­
rakterze strażnik* dozoru mieni* i inkasent* par­
kingów.

Prac* w systemie zmianowym 12 godzin pracy. M
wodne.

Wynagrodzeni* w granicach 18—17 ty*. zt miesięc*.
nie.

Spółdzielnia świadczy szeroki zakres świadczeń so­
cjalnych i rehabilitacyjnych.

Bliższych informacji udzielają Oddziały Terenowe
w:

Kraków-Nowa Huta, os. Młodości 8, tel. 44-50-28

Kraków-Sródmieście, ul. Westerplatte 18. tel. 22-51-19

Kraków-Podgórze. ul Krzywa 7. tel. 22-68-54
Kraków-Krowodrza. ul Kościuszki 19, tel. 22-13-93

Skawina, ul. Konopnickiej 1. tel. 76-21-48

Nowy Sącz, ul. Jagiellońska 12, teł. 204-22

Tarnów, ul. Krakowska 91, tel. 21-52-24

Bochnia, ul. Rynek 18. tel. 226-61

Dębica. pL Zwycięstwa 37. tel. 21-48

Zakopane, ul. Chałubińskiego 1, tel. 55-65

Gorlice, ul. Cicha 4, tel. 214-61
K-11128

Jaka będzie dzisiaj pogoda?

Wigilia

go przelicznika. Wożą wszy­
stko: towary łatwo psujące
się, ubrania na wisząco, sa­
mochody osobowe na platfor­
mach, żywe zwierzęta w spe­
cjalnych klatkach, produkty
żywnościowe w cysternach.

Osiemnaście .mereedesów
303” wyposażonych w klima­
tyzację, ubikacje oraz małe
barki wraz z lodówkami wo­
zi także pasażerów na tra­
sach turystycznych w czasie
wakacji do: Francji, Włoch,
Hiszpanii, Grecji i Jugosławii
oraz na regularnych liniach z

Warszawy do Manchesteru o-

raz z Rzeszowa do Ostendy.
Już w przyszłym roku urucho­
mione zostaną przygotowy­
wana wspólnie z zachodnionie-
miecką spółką Deutsche To-

uring nowa linia łącząca Kra­
ków z Monachium oraz z

partnerami z Austrii autobu­
sowe połączenie Krakowa z

Wiedniem. PEKAES zapropo­
nuje także w przyszłym sezo­
nie tanie, dwudniowe wycie­
czki do Berlina Zachodniego.
Najdrożej, bo 56 marek bę­
dzie kosztował... nocleg. Przy­
gotowywane są także trasy do
Turcji, krótkie do Stambułu
i dłuższe na turecką Rivierę.
prawie po sam Cypr. Nie jest
to zresztą ostatnie słowo, bo­
wiem jak twierdzi dyr. An­
drzej Wargin firma jest prę­
żna oraz elastyczna i jest w

stanie na indywidualne za­
mówienie przygotować i ob­
służyć swoim taborem pra­
ktycznie rzecz biorąc każdą
trasę turystyczną.

JACEK BALCEWICZ
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stole. Kierujemy do nich naj­
lepsze myśli i uczucia z o-

twartego serca płynące. Kie­
rujemy też życzenia najle­
psze i najgorętsze, takie, ja­
kie zdolni jesteśmy złożyć
swoim najbliższym. Życzymy,
by stół wigilijny był stołem
radości, a głównie nadziei
przybycia do ojczyzny, cierpli- lepsze obfitsze
wej i dobrej dla wszystkich
swoich dzieci.

Wigilia jest przede wszyst­
kim symbolem, więcej — zapo­
wiedzią czegoś nowego. Chce-
my by to nowe było lepsze,
niż to co mamy za sobą. Jest
więc świętem nadziei. Chcemy
by wiele zmieniło się w na-

»zym życiu indywidualnym, ale
też w życiu całego kraju i
wszystkich jego mieszkańców.
Jesteśmy narodem doświad-

Zgon wybitnego
satyryka

MOSKWA (PAP). W wieku
77 lat zmarł wybitny radziec­
ki satyryk, Bohater Pracy So­
cjalistycznej, laureat Nagrody
Leninowskiej, kierownik arty­
styczny Teatru „Satirikon” —

Arkadij Rajkin.
W nekrologu, podpisanym

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

i złymczonym w dobrym
czasie. Dlatego właśnie świa­
domość nasza nakazała po­
wszechnie zaakceptować to no­
we, które przed nami. Społe­
czeństwo wyraziło swoją su­
werenną wolę nowego. U-
dzieliiło też zaufania władzy,
że sprosta zadaniom tak
przecież niełatwym Ale te

czasy zależą
nie tylko od ludzi sterują­
cych państwową nawą. Zale­
żą głównie od nas samych,
tych którzy na wsi i w mie­
ście zasiądą dziś do wigilij­
nego stołu, „by w tak uświę­
conej spójni rodzinnej ży­
czyć sobie Dosiego Roku —

to jest długoletniego życia i
aby takowe upływało w mi­
łości wspólnej, obfitości wsze­
lakiej i pomocy wzajemnej”.

JANUSZ TRZESNIOWSKI

przez przywódców partyjnych
i państwowych, czołowych
działaczy kultury, podkreśla
się, że odszedł znakomity ak­
tor, wybitny działacz społecz­
ny.

Jako twórca miniatur estra­
dowych, realizator wielu spek­
takli Arkadij Rajkin wniósł
duży wkład w rozwój radziec­
kiej sztuki teatralnej.

spośród których w 10-osobo-
wym gronie zdobywców ho­
norowego trofeum w postaci
statuetki „Wiktora” znaleźli
się: odtwórcy wielu ról w

teatrze i innych programach
TVP — Piotr Fronczewski i
Janusz Gajos; jedna z najcie­
kawszych indywidualności na-

______

szej estrady ostatnich lat — Gucwińscy; rekordzista, zdo-
Edyta Geppert; znana wcześniej bvwca trzeciego z kolei „Wi-
z anteny radiowej, zawdzię- która". przybliżający pol-
czająca swą niemal natych- gkim telewidzom największe

(CIĄG DALSZY ZE STB. 1)
dżinie, każda ilość produktów,
których nie musi się kupować,
bardzo się liczy.

Dzieci zresztą też niedawno
wróciły z sanatorium. Pobyt
tam dobrze im zrobił, podle­
czyły się i przybrały na wa­
dze. Chłopcom w Istebnej bar­
dzo się podobało, ale cieszą się,
że są znów w domu. Babcia
twierdzi, że dzieci bardzo tę­
skniły i przysyłały listy, pro­
sząc, aby je odwiedziła. Ale
na tak daleką podróż zabrakło
pieniędzy, a i sił też. Dziew­
czynki — jeszcze, na szczęście,
zdrowe — poszły do szkoły.

— Bardzo mi zol Elżuni, któ­
ra w tym toku rozpoczęła
naukę — mówi babcia. — Z
ciężkim, wyładowanym aż pię­
cioma książkami i zeszytami
tornistrem trudno małemu
dziecku przebrnąć przez trzy
kilometry wyboistej drogi. Bo
trzeba wiedzieć, że dzieci ze

Sławkowie chodzą do szkoły w

sąsiedniej wsi — Łazanach.
Ale — jak nas zapewniono w

Urzędzie Gminy — już nie­
długo będą trwały te wędrów­
ki — w SławKowicach bowiem
buduje się szkołę. Z wielkim
zapałem i poświęceniem mie­
szkańcy wsi włączają się w

prace społeczne przy jej wzno­
szeniu, podobnie zresztą jak
robili to, budując Dom Straża­
ka. Ich ambicją jest, aby
dzieci miały własną szkołę i
nie tułały się tak jak oni po
obcych wsiach.

»

Sprostać wyzwaniom

nadchodzącego XXI wieku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
na II Kongresie PRON plan
Wojciecha Jaruzelskiego,
zmniejszenia zbrojeń i zwię­
kszenia zaufania w Europie
Środkowej. Jego realizacja
powinna i może być nastę­
pnym krokiem w budowaniu
pokoju światowego.

Omawiano zadania ruchu,
wynikające z obecnej sytuacji
społeczno-politycznej i gospo­
darczej kraju. Uznano, że naj­
ważniejsze jest wypracowanie
i wspólne zrealizowanie takich
dróg rozwoju, dzięki którym
sprostamy wyzwaniom nad­
chodzącego XXI wieku — de­
mograficznemu. energetyczne­
mu i technologicznemu.
PRON widzi swą rolę szcze­
gólnie w obszarze wzbogaca­
nia treści i form życia zbio­
rowego — konsekwentnego
rozwoju demokracji, skutecz­
nego wdrażania reformy go­
spodarczej, pełniejszego za­
spokajania potrzeb i aspiracji
polskiego społeczeństwa.

Prezydium KW RK PRON
z uznaniem powitało fakt po­
wołania Fundacji Kultury Pol­
skiej oraz zwróciło się do
twórców i działaczy kultury,
będących uczestnikami Pa­
triotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego o wsparcie
tej tak bardzo potrzebnej
inicjatywy.

Prezydium zapoznało się z

propozycją Wysuniętą przez
przedstawicieli Prezydium E-

kologicznego Ruchu Społecz­
nego — utworzenia Narodo­
wej Fundacji Ochrony Śro­
dowiska i poparło tę inicjaty­
wę. Prezydium KW RK PRON
postanowiło zwrócić się w

nabliższym czasie do grupy
posłów na Sejm, w sprawie
wniesienia inicjatyw o uchy­
lenie ustawy z 10 maja 1985
roku o szczególnej odpowie­
dzialności karnej.

Obrady prowadził Jan Do­
braczyński.

Głosuję r

Tradycyjnie już od 1956 r.

w drugi dzień Świąt Bożego
Narodzenia znany francuski
tygodnik „FRANCE FOOT­
BALL” ogłasza wyniki ple­
biscytu na najlepszego piłka­
rza naszego kontynentu.

Tegoroczny plebiscyt bę­
dzie już 32., jego pierwszym
triumfatorem był liczący już
wówczas 41 lat (!) legendar­
ny piłkarz angielski Stanley
Matthews. A oto pełna lista:

▲ 1956 — S. Matthews
(Anglia)

▲ 1957 — dl Stefano (Hi­
szpania)

A1958 — R. Kopa (Fran­
cja)

A 1959 — di Stefano
▲ 1960 — L. Suarez (Hi­

szpania)
▲ 1961 — O. Sivori (Wło­

chy)
A 1962 — J. Masopust

(CSRS)
A 1963 — L. Jaszyn (ZSRR)
A 1964 — D. Law (Szko­

cja)
A 1965 — Eusebio (Portu­

galia)
A 1966 R. Charlton (Anglia)
A 1967 — F. Albert (Wę­

gry)
A1968 — G. Best (Irlandia)
A 1969 — G. Rlvera (Wło­

chy)
A 1970 — G. Mueller (RFN)
A 1971 — J. Cruyff (Holan­

dia)
A 1972 — F. Beckenbauer

(RFN)
A1973 — J. Cruyff
A 1974 — J. Cruyff
A 1975 — O. Błochin

(ZSRR)
A 1976 — F. Beckenbauer
A 1977 — A. Simonsen (Da­

nia)
A 1978 — K. Keegan (An­

glia)
A 1979 — A. Keegan
A 1980 — K. H. Rumme-

nigge (RFN)
A 1981 — K. H. Rumme-

nigge
A 1982 — P. Rossi (Włochy)
A 1983 — M. Platini (Fran­

cja)

Gullita
A 1984 — M. Platini

A 1985 — M. Platini
A 1986 — W. Bielanow

(ZSRR).
Polscy piłkarze mają skro­

mne osiągnięcia w tym ple­
biscycie. Tylko dwa razy Po­
lak znalazł się na medalowej
pozycji. W 1974 r. po szczę­
śliwych dla nas MS w RFN
— K. Deyna był 3., za Cruy-
ffem i Beckenbauerem (w tymże
samym roku Lato — 6., Gado-
cha 8, Tomaszewski 13—14,
Gorgoń 15—18). Wyczyn Dey­
ny powtórzył w 1982 r. Z.
Boniek — jeden z bohaterów
hiszpańskiego Mundialu. W
1985 r. — Boniek (Juventus,
Roma) był jeszcze 6.

Kto wygra w tym roku?
Zdania są podzielone, nie ma

tak zdecydowanego faworyta,
jakim np. przed kilku laty był
Platini. Osobiście głosuję na

ciemnoskórego Holendra Ru-
uda Gullita (najpierw PSV
Eindhoven, od jesieni AC
Milan), którego dobrze pamię­
tamy z występów przeciwko
naszej drużynie narodowej.
Gullit wygrał niedawno an­
kietę angielskiego pisma
„World Soccer", wyprzedzając
nawet samego Maradonę! Ale
w plebiscycie „FF” można
tylko głosować na piłkarzy u-

rodzonych w Europie lub ma­
jących obywatelstwo europej­
skie. Dlatego Maradona, po­
dobnie jak np. Madjer z FC
Porto — nie mogą być brani

pod uwagę.
Kto jeszcze — moim zda­

niem — znajdzie się w czołów­
ce? Zapewne inny Holender
Van Basten (Ajax i Milan),
Butragueno (Real Madryt),
Portugalczyk Futre (FC Porto
i Atletico Madryt), Llneker a

Barcelony, Michel z Realu
Madryt, Matthaus z Bayernu.
Polski korespondent „FF” red.
Cz. Ludwiczak umieścił na

tej liście Polaka — J. Mły­
narczyka (FC Porto). Osobiści*
głosuję na Gullita!

ANDRZEJ STANOWSKI

„Wiktory 87"
miastową popularność prowa- postacie światowej sceny mu-

dzonej przez siebie od po- zycznej — Bogusław Kaczyń-
czątku „Panoramie dnia” — ski; inicjator wielu społecz­

nych akcji, propagowanych
również za pośrednictwem TV
— Marek Kotańskl; autor

programów rozrywkowych i

muzycznych — Wojciech
Mann; współtwórca sukcesu
„Teleexpressu” — Wojciech
Reszczyński; rzecznik praso­
wy rządu, którego konferen-

Ź.dzisława Guca; autorzy cie­
szącego się ogromną sympatią
programu „Z kamerą wśród
zwierząt”, po raz drugi już
wyróżnieni — Hanna i Antoni

rozdane
cje są stałą pozycją progra­
mów TV — Jerzy Urban.

21 bm. tegoroczni triumfa­
torzy odebrali w pałacu w

Wilanowie ..Wiktory” z rąk
prezesa Komitetu do Spraw
Radia i Telewizji — Janusza
Roszkowskiego oraz Miss Po­
lonii *87 — Moniki Nowosad-
ko.

Zdzisława Guca* na którą
padło najwięcej, bo ok. 2 tys.
głosów, otrzymała ponadto
nagrodę specjalną „Życia
Warszawy”.

...mieć udział w radości dzieci
Ale wróćmy do domu Smę-

drów. Ten dom, w którym ro­
bi się wszystko, aby dzieci
zapominały o swoim sieroc­
twie, aby czuły się w nim do­
brze i bezpiecznie, to zaledwie
mała drewniana chata z ni­
szczejącymi od starości, zawil­
goconymi ścianami, składająca
się z sionki, niewielkiej kuch­
ni i równie niedużej izby Tu
toczy się życie dwojga doro­
słych ludzi — 75-letniej babci,
chorego ojca i pięciorga uczę­
szczających do szkoły dzieci.
W izbie, gdy rozłoży się na noc

łóżko dla ojca, nie ma się
gdzie ruszyć.

Cały komfort w tym domu
— to nabyta niedawno lodów­
ka i pralka, zakupiona przez
szkołę z pieniędzy na zapomo­
gę dla Krysi. No i bardzo waż­
na inwestycja — nowo wybu­
dowana studnia. Do niedawna
wodę trzeba było nosić z odle­
głości kilkuset metrów. Na py­
tanie, czy dzieci mają telewi­
zor — nie tylko usłyszałam
zaprzeczenie, ale i uwagę, że
nie byłoby go i tak gdzie po­
stawić.

Czy można iię dziwić, że

mieszkając w takich warun­
kach, dzieci ciągle chorują? A
jak w tej ciasnocie wygląda
nauka i odrabianie zadanych
w szkole nisemnych lekcji —

nietrudno sobie wyobrazić
Smutny jest ten dom, jak

gdyby wstydliwie ukryty w

dolinie na uboczu, do którego
brak nawet drogi do głównej
szosy. Ta nędzna chatka nie
pasuje już do krajobrazu
współczesnej wsi z murowa­
nymi, komfortowymi domami,
jakich nie brak również w

Sławkowicach. *

los rodziny Smędrów znany
jest władzom Urzędu Gminy
w Biskupicach. Wydział Opie­
ki Społecznej udziela jej do­
raźnie pomocy. Ostatnio otrzy­
mali zasiłki na zakup węgla,
ubrań i bielizny. Dostali także
dwa komplety pościeli, prze­
ścieradła i koc. Rozpatruje się
możliwość zwrotu kosztów (13
tys. zł), które J. Smęder zapła­
cił Kółku Rolniczemu za przy­
wóz „nysą” dzieci z sanato­
rium. Jest także w planie bu­
dowa drogi do domostwa, na

którą już zwieziono część ma­
teriałów. Gdy tylko będą
sprzyjające warunki atmosfe­
ryczne, rozpoczme się związa­
ne z tym prace.

Pozostaje do rozwiązania
sprawa najtrudniejsza — do­
mu. Zastanawialiśmy się nad
nią wspólnie z sekretarzem
Urzędu Gminy — mgr Krzy­
sztofem Kołodziejem i archi-
tektką gminną — mgr Lucyną
Kołodziej (nie krewni!) Gdy­
by w poM1'-. !>y| jakiś op-i-
tzcaóny uom. można by po

wyremontować. Z wydaniem
zezwolenia i planu na budowę
nowego domu — nie byłoby
problemu. Rozpatrywano także
możliwość rozbudowy starego
domu. Ale skąd wziąć na to
fundusze? Rodzina z niewiel­
kiej renty, którą dzieci otrzy­
mują po matce i małej renty
babci, nie jest w stanie zgro­
madzić żadnych oszczędności.
A Wydział Opieki Społecznej
nie ma środków przeznaczo­
nych na taki cel.

A może nasi Czytelnicy pod­
powiedzą nam — jak ulżyć
doli tej tak bardzo przez los
doświadczonej rodzinie. Może
zakłady pracy z naszego woje­
wództwa wykroiłyby jakąś
cząstkę ze swoich funduszów
socjalnych i przeznaczyły na

dom osieroconycn dzieci?
Wierzymy, że przy pracach

budowlanych nie zabrakłoby
najbliższych sąsiadów, którzy
—- o czym z wdzięcznością
wspomina J. Smęder — nie­
jednokrotnie udzielali mu po­
mocy w pracach polowych.
Szczególnie ostatnio, gdy prze­
bywał w szpitalu, pomoc ta

była cenna.

Kiedyś w radiowym wywia­
dzie Maryla Rodowicz powie­
działa, że dzieci są po to, aby
je rozpieszczać. Nie biorąc te­
go dosłownie, każdy z nas mo­
że mieć swój udział w rado­
ści dzieci, tak wcześnie pozba­
wionych pieszczoty własnej
matki.

Czy skoczkowie pojadą
do Szczyrbskiego

Jeziora

Wielkiego pecna ma kadra
skoczków przygotowująca się
do Turnieju Czterech Skoczni
i sezonu olimpijskiego. W Za­
kopanem pełna odwilż i Wiel­
ka Krokiew... spłynęła wodą.
Ostatni trening w kadrze tre­
nera L. Nadarkiewicza udało
się jeszcze przeprowadzić w

sobotę. W tej chwili Kowal,
Mądry, Klimowski mają po ok.
50 skoków na dużym obiekcie,
Fijas — 35.

To trochę za mało przed tur­
niejem, dlatego trener Nadar-
kiewicz planuje w środę i e-

wentualnie w czwartek „wy­
pad” do Szczyroskiego Jeziora,
które leży na wysokości 1500
m i można tam trenować. Pa­
szporty już są, ale teraz trzeba
załatwić oficjalne zaproszenie.
Trener jest dobrej myśli, oby
udało mu się pokonać i tę
przeszkodę na drodze do Cal­
gary. (AS)

W kilku wierszach

• Wczoraj Komitety Olim­
pijskie Węgier i NRD podjęły
decyzję o starcie w letnich
Igrzyskach Olimpijskich w

Seulu.
A W rewanżowym meczu

hokejowym Austria wygrała
z Polską 4:1 (0:0. 3:1, 1:0).

W U ligach
(s) A Koszykówka kobiet:

Korona — AZS Wrocław
42:54. AZS Lublin — Hutnik
56:84, Glinik Gorlice — Tęcza
Rzeszów 104:45. Hutnik jest li­
derem.

A Koszykówka mężczyzn:
Hutnik — AZS Lublin 93:80,
Start Lublin — Unia Tarnów
82:85.

A Hokej na lodzie: zaległe
mecze: Legia KTH — Dolmel
Wrocław 9:1 i 10:4.

Cracovia — Podhale

Dziś o godz. 17 w Krakowie
mecz hokejowy o Puchar
„Sportu”: Cracovla — Pod­
hale.

ANTONINA KOBIELU*

Dziś kręgle

Dzisiaj o godz. 16.30 kolej­
na tura Kręglarsklej Ligi Za­
kładów Pracy. Ostatnie wy­
niki. kobiety: gr. II: Lajko­
nik 1299 przed Unią 1182, Vi-
trumem 912; indywidualnie —

Walczy 199 przed Arciszewską

(obie Lajkonik) 194. Mężczy­
źni. gr. II: ZPT III - 1721,
Biprostal II — 1475. PGM It
— 1377; indywidualnie — Ła­
sina 202, gr. IV: Instytut O-
dlewnictwa 1395, ZPT I —

1289, Energia I — 1102, in­
dywidualnie — Wilaszek
(ZPT) 232. Sasorski („Echo”)
210. (i)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 grudnia
1987 r. odszedł od nas w wieku 55 lat emerytowany

nieodżałowany, długoletni dyrektor szkoły
KAROL BARNAŚ

wspaniały nauczyciel, wychowawca dzieci I młodzie­
ży, serdeczny Kolega.

Był odznaczony m.in. Złotym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem 30-lecia PRL oraz innymi odznaczeniami.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego

współczucia.
DYREKCJA SZKOŁY.

GRONO NAUCZYCIELSKIE,
KOMITET RODZICIELSKI

PRZY SZKOLE PODSTAWOWEJ
IM. M. KONOPNICKIEJ

W OCHOTNICY GÓRNEJ.
MŁODZIEŻ SZKOLNA
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Tyle stanowisk do obsadzenia

Z
auważyć można pew­
ną prawidłowość:
strefy rolnicze otacza­
jące większe skupiska
miejskie wykazują
wyższa produkcyj­

ność. Wynika to z oczywiste­
go faktu, iż produkty żywno­
ściowe mają największe wa­
lory, gdy są świeże, a to
dla producenta oznacza per­
spektywę wyższej ceny.
Współczesne techniki prze­
twórstwa. transportu i prze­
chowywania żywności relaty­
wizują w pewnym stopniu te

regułe. ale i nie na tyle prze­
cież. by ją całkiem zatracić.

Największy udział w jej u-

trzymaniu mają relacje ryn­
kowe, co uwidacznia sie tak­
że w polskich warunkach. Na
dobra sprawę wokół wielkich
miast rozwinęły sie bardzo
tylko uprawy ogrodnicze, a to

potwierdza teze o znaczącym
wpływie praw rynkowych na

ożywienie produkcji rolniczej.
W latach 70. większe
miasta otoczone zostały pier­
ścieniami kurników, ale me­
chanizm ich powstawania był
zgoła inny, wiec zostawmy te
kwestie na boku. Wszystkie
inne „pierścienie”, w rodzaju
np. mlecznych kończyły sie na

ogół na etapie koncepcji. Do­
towanie żywności sprawiło, że

geografia odbioru surowca nie
liczyła sie wcale. Dłuższy
transport, wieksze koszty to

i automatycznie wyższa dota­
cja. System wielesetkilome-
trowego transportu, zwłaszcza
mięsa i mleka, sankcjonował
dodatkowo podział admini­
stracyjny kraju wprowadzony
w 1975 roku. Sprawiały to ad­
ministracyjne rygory w orga­
nizacji skupu, na mocy któ­
rych granice województw by­
wały barierami nie do prze­
bycia. Owe rygory miałyby mo­
że sens w sytuacji, gdyby kry­
terium zaplecza rolniczego
było brane pod uwagę przy
tworzeniu województw. Kra­
ków jest tu przypadkiem
szczególnym.

Utworzenie Zakładów Rol­
no-Przemysłowych „Igloopo-
lu” w Krakowie zrodziło no­
wą sytuację w zaopa­
trzeniu aglomeracji podwa­
welskiej w żywność. Przed­
sięwzięte zostały znaczące in­
westycje — budowa komple­
ksu chłodniczo-przetwórczego
w Bieżanowie. Zwolennicy po­
glądu „małe jest piękne”
oponowali trochę przeciw te­
mu rozmachowi, rodem jakby
z innej epoki, ale przecież ba­
za przemysłu spożywczego a

zwłaszcza przechowalnictwa
żywności jest w Krakowie
mizerna. Rzecz nabrała do­
datkowego wymiaru z chwilą
przejęcia przez „Igloopol” Za­
kładów Mięsnych. O perype­
tiach tego przedsiębiorstwa pi­
saliśmy nieraz na naszych ła­

mach, więc do przyczyn tego
mezaliansu wracać już nie
będziemy. Dość przypomnieć,
że włączenie budowy nowych
zakładów mięsnych w inwe­
stycje w Bieżanowie było w

obecnych warunkach bodaj
jedyną szansa rokująca ry­
chłe rozwiązanie nabrzmiałe­
go problemu zaopatrzenia
Krakowa w mięso i jego prze­
twory.

Ale sprawa przetwórstwa to

jedno a zaopatrzenie w suro­
wiec to drugie. Przejście za­
kładów do „Igloopolu” wywo­
łało dostawy zwierząt rzeź­
nych z innych jednostek
kombinatu. Ten proceder ma

bardziej charakter interwen­
cyjny niźli jest propozycją
trwałego rozwiązania. W dal­
szej perspektywie o zaopa­
trzenie w surowce zakłady
krakowskie będą musiały tro­
szczyć sie same, przynajmniej
w podstawowym wymiarze.
Dodatkowym aspektem rozbu­
dowy własnej bazy surowco­
wej przez krakowski „Iglo-
opol” stała się zapowiedź znie­
sienia dotacji do mięsa a za­
tem oparcia ceny o realne ko­
szty. Realizacja tego zabiegu,
jak dziś wiemy, została odro­
czona, ale wszystko wskazuje
na nieuchronność takiej per­
spektywy.

Stworzenie znaczącej bazy
surowcowej w regionie o tak
bardzo rozdrobnionym rolni­

ctwie. gdzie dodatkowo zna­
czący wpływ ma konkurencja
wolnego rynku, jest sprawą
trudną, lecz bynajmniej nie
skazaną z góry na niepowo­
dzenie. Jeśli ma sie w reku
pewne atuty, też można być
konkurencyjnym. Zdzisław
Gasidło, dyrektor rolny ZRP

„Igloopol” w Krakowie, mó­
wiąc o założeniach całej kon­
cepcji zwraca uwagę na trzy
jej główne watki. Po pierw­
sze to rozbudowa własnych
możliwości, po wtóre — współ­
praca z rolnictwem indywidu­
alnym, po trzecie wreszcie —

szersze korzystanie z osią­
gnięć nauki. Poza tym jest w

tej koncepcji jeszcze kilka in­
nych elementów, którym przy­
pisuje sie mniejsze znaczenie.

Kwestia pierwsza wiąże sie
z wykorzystaniem tej bazy,
którą przejął „Igloopol” w

schedzie po Zakładach Mię­
snych. Są to tuczarnie rozrzu­
cone w różnei odległości wo­
kół Krakowa. Kondycja tego
dziedzictwa w chwili przeję­
cia była nader licha. Kanony
ekonomiki hodowli mówią, że
im pełniejsza obsada trzody
w chlewni, tym efektywność
tuczu wyższa. System dotacji
wywarł na tym swoje piętno,
bo wiadomo: im wyższe koszty,
tym wyższa dotacja. W efek­
cie tuczarnie Zakładów Mię­
snych były wykorzystane gru­
bo mniej niż w połowie. No­

minalna ich pojemność opie­
wa na 22 tys. sztuk tuczni­
ków. Po inwentaryzacji oka­
zało sie. że z przyczyn tech­
nicznych trzeba zrezygnować
tymczasem z ok. 5 tys. sta­
nowisk. Zaważyły na tym
głównie względy ochrony śro­
dowiska. Cześć tuczarń posta­
wiono w oparciu o bezścioło-
wą technologie chowu. Gdy
jednak okazało sie. że ogrom­
ne ilości gnojowicy zagrażają
wodom, trzeba było tej meto­
dy poniechać przynajmniej
do czasu zbudowania oczy­
szczalni ścieków, bowiem
technologia przetwarzania
gnojowicy w biogaz należy u

nas do egzotycznych. Poza
tym prawie każdy z obiektów
wymaga większego lub mniej­
szego remontu a to jest kwe­
stia czasu i pieniędzy. Jak
wyliczono, żeby przygotować
wszystkie tuczarnie do przyję­
cia nominalnej obsady stano­
wisk, trzeba najpierw wydać
2,7 mld złotych! Jest to wy­
datek. który musi być rozło­
żony na kilka lat.

Po dokonaniu obrachunków
z przeszłością okazało sie. że
w obecnych warunkach moż­
na hodować jednorazowo ok.
17 tys. sztuk tuczników a za­
tem obsadę przejętą po
Okręgowym Przedsiębior­
stwie Przemysłu Mięsnego w

Krakowie trzeba podwoić. Za­
równo własne możliwości

krakowskich ZRP, jak rów­
nież i współpraca z innymi
jednostkami dębickiego kom­
binatu pozwoliły na dobre za­
opatrzenie w pasze. Gorzej
natomiast było z zakupem
prosiąt i warchlaków. W ra­
chubę wchodził skup inter­
wencyjny dokonywany w in­
nych regionach kraju, szcze­
gólnie tam, gdzie niskie ceny
pozwalały na zrekompensowa­
nie kosztów transportu. Cała
ta operacja była przedsięwzię­
ciem dość skomplikowanym,
jako że potencjalni kandydaci
do obsady stanowisk w Nie-
gowici. Cichawie czy Krzy-
waczce nie zawsze dobrze zno­
sili dalekie podróże. Skup in­
terwencyjny był rozwiąza­
niem doraźnym, wymuszonym
przez krytyczna sytuacje, w

przyszłości trzeba korzystać z

własnego materiału hodowla­
nego. z tym. że w tej materii
od decyzji do efektu upływa
zwykle trochę czasu.

Efekty w hodowli zależą w

dużym stopniu od ludzi, choć
wydawać by sie mogło, że
taka tuczarnia to fabryka
mięsa, gdzie udział obsługi
sprowadza sie wyłącznie do
karmienia. Świnia, obok ko­
nia, uważana jest za najinte­
ligentniejsze ze zwierząt ho­
dowlanych, stąd też podejście
hodowcy ma tu duże znacze-
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Dwugłos o produkcji leków

Reforma nie akceptuje świętego spokoju

T
akiego roku, Jak ten dobiegający koń­
ca, w krakowskiej „Polfie" nie pa­
miętają od dawna. Nawet w kryzyso­
wych latach na początku obecnej de­
kady było lepiej niż anno domini
1987. Lepiej pod względem surowco­

wym, których 60 proc, sprowadza się z kra­
jów kapitalistycznych za dewizy. Krakowskie
Zakłady Farmaceutyczne „Polfa” eksportują
po korzystnych cenach znaczną cześć leków,
ale środki uzyskane z handlowej wymiany za­
granicznej uruchomiono dopiero w tym kwar­
tale. Załoga nadrabia kilkumiesięczne zaległo­
ści zwłaszcza w produkcji antybiotyków —

zalecanej dla dzieci „ampiciliny” w zawiesi­
nie, „metacykliny” w kapsułkach, których
nie było od początku roku.

Choć największe kłopoty są z antybio­
tykami, to na farmaceutycznym rynku naj­
bardziej denerwujący jest brak podstawo­
wych medykamentów, zwłaszcza witamin, a

wśród nich witaminy C niezbędnej przy prze­
ziębieniach i grypie. Krakowska „Polfa” jest
monopolistka w jej produkcji i plan 17 mi­
lionów opakowań po 50 drażetek, a więc oko­
ło 180 ton będzie wykonany w stu procen­
tach. Witaminę C również importujemy, mi­
mo. to nigdy jej dość... Istnieje w KZF mo­
żliwość zwiększenia produkcji tego leku do
300 ton rocznie pod warunkiem, że szybko zo­
staną zrealizowane przedsięwzięcia związane
z... ochroną środowiska. Wbrew pozorom te
dwa elementy ściśle się ze sobą łączy. Przed­
siębiorstwo planuje bowiem w najbliższym
czasie zastąpienie używanego dotąd do utle­
niania wit. Gnadmanganianu metoda elektro­
chemiczną. Między Innymi to pozwoli jednocze­
śnie na eliminację, szkodliwego dla środowi­
ska naturalnego, związku i zwiększenia pro­
dukcji.

Na pewno nie zabraknie leków wytwarza­
nych w KZF w oparciu o własne syntezy, a

więc witamin z grupy B. „flegaminy”. „dipro-
filiny”. „aminofiliny”, „oxeladinu”, „oxytera-
cyny”, „ayiomarinu” „sadaminy”, glukozy,
której „Cefarm” ma pod dostatkiem. Krakow­
ska ..Polfa’ z roku na rok podnosi poprzeczkę
swych planowych zadań i pokonuje ją ze

zr^znym jeszcze zapasem. W ub. r. war­
tość dodatkowej produkcji leków wyniosła
250 min zł, zaś planowej — 2,6 miliarda. W

tym roku wartość leków dostarczanych na ry­
nek krajowy przekroczy trzy miliardy i gdy­
by nie trwa lace od początku roku trudności
surowcowe, to również możliwe byłyby do

wykonania dodatkowe zobowiązania.
Jak zareagowała załoga na tę zwariowaną

końcówkę roku? Pracujemy w takiej firmie,
te ludzie stale maja świadomość znaczenia
teno. co robią — mówi I sekretarz KZ PZPR
ZDZISŁAW GIERAT. To wystarcza, bp zało­
ga zaodziła sie na prace w wolne soboty, na

trzeciej zmianie do pomocy w konfekcjonowa­
niu leków przychodzą ludzie z innych wy­
działów. Wszystko oczywiście za dodatkowym
wynagrodzeniem, ale przyznać trzeba, te w

ogóle bardzo wzrosła wydajność i efektyw­
ność, przy znacznym spadku zatrudnienia.
Sekretarz Gierat nie ukrywa Jednak, że świa­
domość wagi rodzaju produkcji nie idzie Je­

szcze zgodnie w parze ze świadomością eko­
nomiczną w ogóle. Stąd konieczność stałej
edukacji ekonomicznej załogi nie tylko pod­
czas partyjnych zebrań i szkoleń. Ludzie po­
winni dokładnie wiedzieć, jakie korzyści przy­
niesie reforma przedsiębiorstwu i jego pra­
cownikom. Nic też dziwnego, że działalność
każdej z czterech OOP koncentruje sie przede
wszystkim na gospodarce dotyczącej bezpo­
średnio każdego wydziału. IV Plenum KC
znacznie wpłynęło na ożywienie pracy pod­
stawowych ogniw partii, załoga widzi kon­
kretne efekty, sama zobowiązuje wydziałową
organizacje do podejmowania określonych
przedsięwzięć i patrzy na ręce partyjnym
kolegom. Coraz więcej osób przychodzi na

otwarte zebrania, bo ich tematyka po prostu
odpowiada zainteresowaniom znacznej części
załogi. Stopniowo rosną szeregi zakładowej
organizacji. Rośnie jej autorytet, a Komitet
Zakładowy nie podejmie żadnej decyzji bez
opinii i akceptacji OOP. zwłaszcza w polity­
ce kadrowej. W sprawach kluczowych dla
przedsiębiorstwa jego administracja otrzy­
muje wskazówki i wnioski wypracowane
wspólnie przez KZ, Rade Pracowniczą i zwią­
zki zawodowe. Wcale nie tak łatwo znaleźć
kompromis — mówi ALEKSANDER KRIE-
GER, przewodniczący Rady Pracowniczej —

często skaczemy sobie do oczu, przekonujemy
sie nawzajem. I nie jest to szermierka słów,
ale konkretnych argumentów. Dochodzimy do
porozumienia i współpraca nasza faktycznie
układa sie dobrze.

W sierpniu we wszystkich OOP rozpoczęto
dyskusję nad wstępnymi założeniami przyszło­
rocznego planu, nad propozycjami systemo­
wych rozwiązań. Były one na ogół zgodne z

setką wniosków zgromadzonych przez zakłado­
wą komisje ds. atestacji, przeglądu struktur
organizacyjnych i wartościowania pracy. Do­
tyczą one najogólniej poprawy organizacji
pracy, ostrych reżimów oszczędnościowych
materiałów i surowców, rytmiki produkcji.
Zmiany strukturalne muszą być wymuszane
ekonomika produkcji, mechanizmy zarządza­
nia winny się opierać na wewnętrznym roz­
rachunku gospodarczym. Stworzyć musimy
warunki do zespołowej organizacji pracy,
międzywydziałowego współzawodnictwa i
konkurencji, odejść od płacowej „urawni-
łowki” — według STEFANA WYDZIAŁKIE-
WICZA, zastępcy dyrektora ds. technicznych,
kierującego pracami komisji atestacyjnej w

tym tkwi sens zarządzania przedsiębiorstwem
i jego funkcjonowaniem. Skończyły się cza­
sy ręcznego sterowania, nowe warunki wy­
muszają nowe metody działania, wpływają
na efektywność i jakość pracy. Coraz mniej
ludzi przychodzi do Komitetu Zakładowego
z pretensjami o różnice w premiach, choć z

drugiej strony nie wszyscy kierownicy i mi­
strzowie premie różnicują, niekiedy — dla
świętego spokoju — wolą dać każdemu

po równo.
A reforma świętego spokoju nie akceptu­

je!

ELŻBIETA CEGŁA

W
wielu przypadkach
sami jesteśmy win­
ni, te przemysł far­
maceutyczny zna­
lazł się na przysło­
wiowym dnie. W

aptekach brakuje właściwie
wszystkiego: od środków opa­
trunkowych, po antybiotyki i
leki nasercowe. Praiwdą jest,
że przez lata system podatko­
wy był identyczny w hucie i
zakładach farmaceutycznych
co doprowadziło do autentycz­
nego upośledzenia tej ostatniej
branży. Czy jednak jednym z

powodów kłopotów z zaopa­
trzeniem w leki nie jest sam

system produkcji i dystrybu­
cji gotowych wyrobów? Na

całym świecie obok dużych
koncernów np. „Sandoz”, „Ba-
yer”. „Hoechst”, istnieją setki,
tysiące małych laboratoriów,
spółdzielni, spółek, które zaj­
mują się produkcją kilku lub
nawet jednego specyfiku. Wie­
le firm-matek tworzy specjali­
styczne zakładziki zajmujące
się konfekcjonowaniem goto­
wych wyrobów, poszukiwa­
niem nowych rozwiązań. W
Polsce obok Wytwórni Suro­
wic i Szczepionek, produkują­
cych surowice, szczepionki itp.
monopolistą Jest „Polfa”. Za­
pomniałbym o jeszcze jednym
uczestniku farmaceutycznego
rynku — spółdzielniach. Nie
tak dawno było ich jeszcze
ok. 25 oferujących w sprzeda­
ży co czwarty lek. Po refor­
mie przemysłu terenowego o-

stało się tylko 10. Ich los miał
być przesądzony, bowiem przed
kilkoma laty lansowano te­
zę. że lepiej mieć paru liczą­
cych się wytwórców, pod ko­
niec roku zbilansować możli­
wości zaopatrzeniowe i Już
wiemy czego sie spodziewać w

następnych miesiącach.
W Krakowie, od ponad 40.

lat. działa „EsPeFa” wytwa­
rzająca 6 asortymentów le­
ków: ogólnowzmacniajace.
przeciwreumatyczne, krwio­
twórcze i oczywiście znany sy­
rop „Guajazyl”. Właściwie
trudno to nazwać produkcja,
bo warunki przypominają
bardziej manufakturę sprzed
pół wieku. W tej chwili od­
działy mieszczą się w trzech
miejscach, przy ulicach: Wielo­
pole. Zacisze i Grzegórzeckiej,
magazyny zaś w 5 punktach.
Wąskie klatki schodowe, brak
zaplecza na opakowania 1 go­
towe wyroby, słowem niemal

cudem w tym roku trafi do
aptek zaopatrzenie o wartości
400 min zł. Byłoby nawet wię­
cej leków, ale brakuje kompo­
nentów, opakowań, zakrętek.
Samymi chęciami nie da się
leczyć ludzi. W niektórych a-

sortymentach spółdzielnia po­
krywa tylko w 50 proc, za­
potrzebowanie zgłaszane przez
„Cefarm".

„EsPeFa” nie ma żadnych
ulg podatkowych ani prefe­
rencji — pomimo szczególnego
charakteru produkcji. Alter­
natywa jest prosta, albo wię­
cej leków z Krakowa, albo

wydatki dewizowe na import.
Nikt już nie myśli o zielonych
światłach dla przemysłu tere­
nowego. Zamiast słów najbar­
dziej w gospodarce liczą się
rozwiązania finansowe. Spół­
dzielnia nie miała już techni­
cznych możliwości rozwoju,
dlatego też rozpoczęła budowę
obiektów z prawdziwego zda­
rzenia. Na szczęście firmie po­
mógł budowlany potentat —

krakowska „Naftobudowa”. W

przyszłym roku, już za kilka

miesięcy, z małych, zaadapto­
wanych klitek w różnych czę­
ściach miasta, załoga przenie­
sie się na ul. Dzierżyńskiego,
w pobliże hotelu „Holiday
Inn”. Nowe maszyny, większa
przestrzeń pozwolą o 100 proc,

zwiększyć produkcję. Państwo
nie dołożyło ze swej kiesy ani

grosza! Obok dotychczasowego
asortymentu „Es-Pe-Fa” myśli
o przetwórstwie produktów
pszczelich oraz podjęciu się
wytwarzania, tak bardzo de­
ficytowych, odczynników che­
micznych w medycznej diag­
nostyce laboratoryjnej. Zwię­
kszy się również zatrudnienie
z dotychczasowych 85 praco­
wników do ponad 130. Możli­
wa będzie wreszcie normalna

opieka socjalna nad załogą,
rozrzuconą dziś w kilku punk­
tach miasta. Także organiza­
cja partyjna spodziewa się ła­
twiejszego kontaktu z pracow­
nikami

Spółdzielcza farmacja wy­
stępuje dziś w kraju w stanie

śladowym. Myśląc o poprawie
zaopatrzenia w leki warto po­
szukać takich metod, aby naj­
prostszymi sposobami, bez

angażowania miliardowych
nakładów, uzyskać szybkie e-

fekty. Dopóki istniało minis­
terstwo przemysłu chemiczne­
go i lekkiego był przynajmniej
ktoś — w randze pełnomocni­
ka rządu — kto miał trochę
dewiz na zakup komponentów,
pomógł w staraniach o ulgę w

podatku od wynagrodzeń. Czy
teraz w resorcie przemysłu
ktoś będzie miał serce dla ma­
łej spółdzielni? Samodzielność
— mówi się. i racja, tylko jak
przekonać jedynego producen­
ta słojów na drażetki o potrze­
bie pilnych dostaw opakowań,
bo w przeciwnym razie w ap­
tekach zabraknie poszukiwa­
nych leków. Największą siłą
„Es-Pe-Fy” jest chęć przetrwa­
nia. To może dziwnie brzmi,
ale my zapominamy, iż wiel­
kie przedsiębiorstwa na Za­
chodzie rodzą się z takich

skromnych przedsięwzięć, wy­
korzystywania strychów i kla­
tek schodowych do produkcji
poszukiwanych artykułów, w

tym przypadku leków. „Pol­
fa”, w miarę możliwości, po­
winna wchodzić w spółki.
Prawie nie istnieją dziś umo­
wy o przekazaniu części, mniej
skomplikowanej produkcji
spółdzieiczości. Gradacja war­
tości 1 celów musi istnieć przy
zachowaniu poszanowania każ­
dego z partnerów. Wytwórca
legitymujący się miliardowym
dochodem i mały spółdzielca
z kilkumilionowym zyskiem
nie mogą być włożeni do jed­
nego worka. Jak jednak wy­
kazała obecna sytuacja z za­
opatrzeniem w leki, wymaga­
ne jest wykorzystanie wszyst­
kich wytwórców.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Określenie „królik doświad­
czalny” pasuje jak ulał do sta­
nu hodowli tych sympatycz­
nych skądinąd kłapouchów. Na
ogól wszyscy wiedzą, te hodo­
wać je warto, bo znakomite
miąso, bo skóry. Opinia diete­
tyków jest zgodna, że pod
wzglądem wartości odżyw­
czych mięso królicze nie ma

równych sobie. Zawarte w nim
bałko jest najlepiej przyswa­
jane przez organizm ludzki.
Przyjmuje on az 91 proc, tego
białka, zaś w przypadku woło­
winy tylko 60 proc. Inną opi­
nią, już całkiem nieentuzja-
styczną mają sami hodowcy,
bo jest to raczej hobby niż
interes. IV momentach kryzy­
sowych królik bywa stawiany
jako przykład niedocenianego
źródła zaopatrzenia w miąso —

szybko rośnie i zadowala się
odpadową paszą. Pogląd to u-

proszczony i w sumie błądny,
bowiem królik jest specjalno­
ścią hodowlaną, która rządzi

ugory
się swoimi prawami. W latach
70. hodowla królika była
tematem programu rządowego.
Program był niezły, stawiał na

specjalizacją, ale dla praktyki
niewiele z tego wynikło.

Obecnie hodowla królików w

Polsce ma charakter wybitnie
amatorski, podżlobowy, jak sią
czasem mawia. Rodzi to okre­
ślone konsekwencje. Przeważa
zdecydowanie stado bezrasowe
o przeciętnych. walorach użyt­
kowych. Złożyło sią kilka
przyczyn na to, że potencjalni
hodowcy nie chcą wiązać swej
przyszłości z królikiem. Popu­
larność mięsa króliczego w ży-

Z pozycji królika
wientu jest u nas niewielka, sztuje 246 złotych. Za kilogram
Spowodowane jest to między żywej wagi królika w 1 klasie
innymi relacjami cen. Miąso
królicze nie jest objęte dota­
cjami i przegrywa konkuren­
cją z wołowiną czy wieprzowi­
ną. Tymczasem wiele rodzin
wyżej musi stawiać kondycją
własnego portfela niż
smakowe czy odżywcze
ka.

Hodowcy tymczasem
mują, że jeszcze wyższe
zagwarantowałyby jaką
opłacalność tego procederu. Tą
opinią potwierdzają wyliczenia
dokonane w Okręgowym Zwią­
zku Hodowców Drobnego In­
wentarza w Krakowie. Królik
musi zjeść 4 kilo mieszanek na

kilogram przyrostu wagi. Ilość
ta — łącznie z niezbędnymi
dodatkami paszowymi — ko- zainteresowanie hodowlą spad­

zalety
króli­

utrzy-
ceny
taką

skup płaci 250 zł. Z tej relacji '.
wynika, że jest to zajęcie dla
hobbystów. Ceny skór są rów- ,

nież mało atrakcyjne — śred- ■
nia cena za skórką nie prze- .

krocza. 100 złotych. Skóry fu- i
terkowe są droższe, ale też nie >

pokrywają kosztów wyprawki. ,

Natomiast skóry przeznaczone ■
na filc wyceniono zaledwie na

48 złotych.
Sytuacją w hodowli znacznie ■

pogorszył pomór króliczy, któ- .

ry parą lat temu zdziesiątko­
wał stado. Brakło odpowied­
nich medykamentów wetery­
naryjnych bp sią uchronić
przed jego skutkami. Uchowa­
ło sią do dziś kilka zaledwie
ferm. Po tych doświadczeniach

raża pogląd, że potrzebna Jest
przede wszystkim stabilizacja
ekonomiczna na takim pozio­
mie, który zapewniłby dobrą
rentowność. Wtedy dopiero
mogą sią zarysować perspekty­
wy specjalizacji. Oprócz tego
potrzebne są zmiany w orga­
nizacji skupu skór. Wydaje sią,
że ten kierunek czeka lepsza
przyszłość. Ostatnio wzrosło w

świecie zainteresowanie wełną
królików-angorów. Krajowy
odzew był taki, że podniesiona

łe do minimum. Rzeźnia w

Tuchowie, która eksportuje
królicze miąso nie może zna­
leźć dostawców, mimo że po­
krywa 70 proc, kosztów mate­
riału hodowlanego. Na dobrą
sprawą to utrzymały sią fermy
dostarczające króliki doświad­
czalne. Wobec krachu w ho­
dowli dostawcy znacznie pod- została cena na tą wełnę do 12
nieśli ceny i odbiorcy płacą bo tysięcy złotych za kilogram,
nie mają wyjścia. To już zachąca. Oczywiście

A wiąc w kwestii królików trochę czasu upłynie zanim e-

frontalny odwrót, całkiem ina­
czej niż u sąsiadów naokoło, ku ubiegłym było w kraju tul-
Skup królików, który w roku ko 7 ferm zarodowych króli-
1982 wynosił 13,5 tys. ton spadł
do 10,4 tys. w roku ubiegłym.
Wyraźnie również zmniejszył
sią eksport. LUDWIK MOZDY- ku. O hodowli królika można
NIEWICZ, dyrektor biura mówić tylko w tonacji nie wy-
Okrągowego Związku Hodow- korzystanej szansy,
ców Drobnego inwentarza wy-

To już zachęca. Oczywiście

fekty będą odczuwalne. W ro-

ków angorskich. Perspektywa
poprawy rysuje sią jednak na

razie na jednym tylko odcin-
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B
udownictwo mieszkaniowe •— to hasło wywołuje
dreszcz zdenerwowania i u tych, którzy za jego
postępy są odpowiedzialni, jak i wśród rzesz człon­
ków spółdzielni skazanych na długie już nie lata,
lecz dziesięciolecia oczekiwania na własne M...
Prawda jest bolesna. Każda, podejmowana zresztą

dosyć regularnie, próba podźwignięcia z impasu budow­
nictwa mieszkaniowego prędzej czy później kończyła się
fiaskiem. Także w Krakowie. W latach siedemdziesiątych
budowaliśmy wprawdzie dużo więcej niż obecnie, lecz by­
ło to budowanie przysłowiowych już betonowych sypialni,
bez obiektów towarzyszących, bez całej infrastruktury
technicznej. Do granic wytrzymałości wykorzystywaliśmy
istniejące media techniczne. Budownictwo mieszka­
niowe nie może rozwijać się więc za wszelkę cenę, bo
okazuje się, cena ta w społecznym odczuciu bywa zbyt
wysoka. Trzeba jednak szukać i wykorzystywać wszyst­
kie możliwości łagodzenia sytuacji mieszkaniowej, bo bez
przesady, każde mieszkanie jest w obecnej sytuacji na

wagę złota. Nie liczmy oczywiście, że różnorodne inicja­
tywy mające szybciej doprowadzić ludzi do własnego
mieszkania rozwiążą generalnie problem budownictwa
mieszkaniowego. W większości przypadków obliczone są
one wyłącznie na łagodzenie skutków mieszkaniowego
kryzysu. Nie znaczy to jednak, że nie warto próbować...

Próbę taką podjęto i w Krakowie. Oto 25 listopada Sąd
Rejonowy dla Krakowa-Sródmieścia dokonał rejestracji
Zrzeszenia Budownictwa Zakładowego — Spółki z Ogra­
niczoną Odpowiedzialnością. Pierwsze decyzje o zorgani­
zowaniu takiej spółki zapadły w styczniu br. a inicjato­
rem jej powstania był Komitet Krakowski PZPR oraz

OPZZ. Dlaczego wybrano formę spółki? Zdaniem jej dy­
rektora mgr. inż. Jana Będkowskiego oparcie istnie­
nia tej jednostki na prawie handlowym z 1934 roku gwa­
rantuje pewną, niezbędną elastyczność działania, dopu­
szcza różnorodne formy tej działalności. Ułatwia to osiąg­
nięcie celu a tym jest zapewnienie mieszkań dla pracow­
ników przedsiębiorstw wchodzących w spotkę. Jest to

Spółka receptą na sukces?
spółka osób prawnych co oznacza, iż indywidualny oby­
watel członkiem tej organizacji być nie może. Na razie
spółka grupuje 12 przedsiębiorstw krakowskich oraz jako
13. udziałowca OPZZ.

Zrzeszenie Budownictwa Zakładowego Spółka z o.o. rea­
lizować będzie mieszkania dla jednostek wchodzących w

skład spółki, ale rozdział tych mieszkań zależy już od sa­
mych przedsiębiorstw. Stwarza się w ten sposób szansę
zapewnienia mieszkań dla osób niezbędnych w danym za­
kładzie, bez kolejek w spółdzielniach, bez długiego ocze­
kiwania. Oczywiście ludzie, którzy je otrzymają ponieść
będą musieli pewne koszty, lecz o zasadach odpłatności
zdecyduje przedsiębiorstwo, dla którego przeznaczono mie­
szkania. Istnieje szansa ściślejszego związania pracowni­
ków z zakładem, bowiem w przypadku ich rezygnacji z

pracy ponieść będą musieli wszystkie koszty związane z

wykonaniem mieszkania.
Skąd wziąć mieszkania? Dyrektor J. Będkowski w peł­

ni zdaje sobie sprawę z faktu, iż początkowo wielkich in­
westycji podjąć nie będzie w stanie i to co najmniej z kil­
ku powodów. Po pierwsze — braku wskazań i możliwości
otrzymania uzbrojonych terenów pod budownictwo mie­
szkaniowe dla zrzeszenia. Owszem, w ustnych deklara­
cjach władz budowlanych miasta kilka takich możliwości
rozważano lecz do sfinalizowania sprawy droga jeszcze
daleka. Po wtóre — aktualny potencjał własny spółki jest
skromny. Składa się głównie z ekip i urządzeń dostarczo­
nych przez wspólników. Tworzenie własnych brygad po­
trwać musi czas jakiś. Skromny jest również kapitał za­
kładowy czyli udziały wniesione przez wspólników. Trze­
ba nim gospodarować bardzo mądrze, ostrożnie, wielo­
krotnie Oglądając każdą wydawaną złotówkę. Co więc
robić? Na razie skoncentrujemy sią na adaptacji pomie­
szczeń nabywanych od prywatnych właścicieli nierucho­
mości. Po prostu z jednego mieszkania o powierzchni stu

kilkudziesięciu metrów chcemy zrobić dwa mniejsze.
Wbrew pozorom właśnie w Krakowie tego rodzaju zabiegi
mają głębszy sens. W dalszej perspektywie planujemy
rozwój budownictwa jednorodzinnego i oudynków wielo­
rodzinnych. Nie chcą na razie mówić o konkretnych loka­
lizacjach, kosztach, cenach, by nie stwarzać iluzji.

Spyta ktoś — jaki, jest sens organizowania spółki, gdzie
ryzyko i co w ogóle oznacza termin spółka z ograniczoną
odpowiedzialnością? Ryzyko polega na tym, iż wspólnicy
ponoszą odpowiedzialność finansową do wysokości swoich
udziałów. Stawiając pewną kwotę do dyspozycji spółki
muszą się liczyć z tym, że w przypadku krachu, ich u-

działy przepadną, zostaną zmarnowane.

Takiej ewentualności w ogóle nie dopuszczam — mówi
J. BĘDKOWSKI. Spółka działać musi na zysku, czyli po
to, aby działać i istnieć musi się sama utrzymać. Nie ma

mowy o żadnym dofinansowaniu, ulgach itp. Spółka po­
nadto po każdym roku obrachunkowym musi wspólnikom
wypłacać dywidendy, zysk. Oczywiście ten zysk w na­
szym przypadku jest dla wspólników najmniej istotny, im
chodzi przecież o mieszkania, lecz dla mnie jako dyrekto­
ra spółki ów zysk ma znaczenie niebagatelne. Umożliwi
mi planowanie rozwoju, zapewnienie godziwych płac pra­
cownikom. Tutaj rządzi pieniądz, operatywność działania
i jakość kadr...

Skąd kadry? Ich dobór musi być szczególnie staranny,
bo też i cała działalność przypomina nieco balansowanie
na linie. Oni muszą mieć świadomość, że swoją pracą, jej
jakością, terminowością itp. zarabiają na swoją płacę. W

każdej innej firmie, przedsiębiorstwie, pensja jest zagwa­
rantowana. W spółce — nie! Jeżeli ludzie nie zarobią na

swoją pensję to jej po prostu nie dostaną, a niejako au­
tomatycznie idzie już potem zwolnienie. Zasady są dra­
końskie. Podobnie zresztą ma się rzecz z premiami, które
w całości są premiami uznaniowymi. Jeśli dyrektor doj­
dzie do wniosku, iż pracownik na premię nie zasłużył,
lub jeśli właśnie wypracowane środki finansowe będą
zbyt skromne to premii po prostu nie będzie. Była tu już
mowa o niepopularnej u nas decyzji kadrowej czyli zwol­
nieniu pracownika. W spółce okres wypowiedzenia wyno­
si dwa tygodnie a decyzja o nim jest ostateczna!

Interesujący wydaje się również schemat organizacyjny
spółki. Dyrektor J. Będkowski twierdzi, iż maksymalne
zatrudnienie tzw. pracowników administracyjnych nie
powinno przekroczyć 20 osób. Ale u mnie — mówi — sze­
fem kadr jest jednocześnie radca prawny, pełniący rów­
nież funkcją sekretarza Rady Nadzorczej! W ogóle posia­
danie dobrych, sprawnie działających specjalistów róż­
nych branż to podstawa działalności i istnienia spółki.
Mamy możliwość zatrudniania do wykonywania określo­
nych prac rzemieślników, architektów i projektantów z

zewnątrz. Mnie nie interesuje czy ktoś zrealizował zlece­
nie sam, czy korzystając z pomocy rodziny. Jeśli nasz
nadzór budowlany stwierdzi, iż wszystko jest wykonane
zgodnie z zasadami sztuki budowlanej, w terminie, to po
prostu wypłacam wykonawcy pieniądze. I tyle!

Myliłby się jednak ten, kto sądzi, że w takiej spółce
dyrektor jest panem i władcą absolutnym. To pogląd
błędny. Słyszy się często o „mylnych decyzjach” podejmo­
wanych w niektórych przedsiębiorstwach — mówi dyrek­
tor spółki. Co to znaczy?! U mnie mylna decyzja oznacza

po prostu upadek spółki i mnie kieruje za krat­
ki. Prawo handlowe z podziwu godną precyzją określa za

co ile mi grozi. Przyznam, że szczegółowo nie zapoznawa­
łem się z zagrożeniami by nie popaść w stres... To oczy­
wiście żart, lecz nie jest już żartem stwierdzenie, że kara
grozi nawet za niewielkie sfałszowanie sprawozdawczo­
ści... Hm, gdyby te zasady obowiązywały i w innych je­
dnostkach, może mniejsza byłaby karuzela stanowisk?

O polityce spółki decyduje zgromadzenie wspólników a

liczba reprezentantów poszczególnych jednostek uzależnio­
na jest od wysokości ich udziałów czyli wkładu finanso­
wego. Działalność spółki jest na bieżąco kontrolowana po­
przez Radę Nadzorczą.

Jakim kryteriom powinien odpowiadać dyrektor spółki?
Musi być menedżerem w pełnym znaczeniu tego słowa.
Umiejącym kierować, myśleć, nie bojącym się rozsądnego
ryzyka. Gdy obserwują jak wiele powstaje obecnie spó­
łek, gdy rozmawiam z ich przedstawicielami to dreszcz
przechodzi mi po plecach. Jestem głęboko przekonany, iż
wielu splajtuje t to stosunkowo szybko. Tutaj nie można
pozwolić sobie na najmniejszą nieuczciwość, dużą pomył­
ką. Ci którzy liczą na „kokosy" mogą sią rozczarować. A
nasza spółka? Za rok porozmawiamy o Konkretnych już
osiągnięciach... A więc poczekajmy!

KONSTANTY MIGDAŁ
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Społeczeństwo musi zauważyć postęp
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

funkcjonowania przedsię­
biorstw, nowelizację ustawy o

zakładowych systemach wyna­
grodzeń, uproszczenie obrotu
materiałowego, rozwijanie in­
stytucji dzierżawy wolnych
mocy produkcyjnych, form
ajencji i pracy nakładczej.

— Referendum spowodowało
konieczność odejścia od pro­
jektu radykalnej przebudowy
struktury cen i dochodów. Nie
oznacza to zrezygnowania z

dążeń do urealnienia podstaw
rachunku ekonomicznego. Bę­
dzie ono następować wolniej.
Ta modyfikacja jednego z za­
łożeń programu realizacyjne­
go nie jest korzystna dla szyb­
kiego zwiększania skuteczności
oddziaływania narzędzi ekono­
micznych na gospodarkę; skła­
nia do szukania innych sposo­
bów. Chodzi . m. in. o szybsze
zmiany struktury gospodar­
czej, uruchomienie mechaniz­
mów przemieszczania środków
do dziedzin najbardziej efek­
tywnych. Podjęto już prace
nad weryfikacją założeń ŃPSG
zwłaszcza w dziedzinie inwe­
stycji, dla zmniejszenia nakła­
dów na przedsięwzięcia o dłuż­
szych cyklach i niższej efek­
tywności.

— Główne wskaźniki planu
przedstawiają się następująco:
wzrost dochodu narodowego
wytworzonego o 3,2—3,8 proc.
Ma być on osiągnięty w 60
proc, poprawą efektywności
gospodarowania; wzrost docho­
du narodowego do podziału o

2,7—3,3 proc.; wzrost dostaw
rynkowych (bez alkoholu i ty­
toniu) o 3,4—4,0 proc, (rynek
artykułów żywnościowych po­
winien być zrównoważony.
Przy wolniejszym jednak
wzroście cen detalicznych nie
będzie możliwe odejście od re­
glamentacji mięsa).

— Nastąpią istotne zmiany
w zasadach funkcjonowania
rynku zaopatrzeniowego, zna­
cznie zredukowane zostanie o-

bowiązkowe pośrednictwo, na­
stąpi uelastycznienie central­
nego finansowania importu
przez przetargi celowe.

— Nakłady inwestycyjne
wzrosną o 3.8—4.4 proc., przy
czym szybszy wzrost będzie
miał miejsce w przemyśle,
zwłaszcza mineralnym, pracu­
jącym na rzecz Budownictwa.
Przewiduje się wybudowanie
203 tys. mieszkań oraz wyre­
montowanie 257 tys. Budow­
nictwo mieszkaniowe korzy­
stać będzie z priorytetu w zao­
patrzeniu materiałowym. Wej­
dą w życie nowe zasady kre­
dytowania zapewniające więk­
szy dopływ środków finanso­
wych dla budownictwa mie­
szkaniowego.

Wobec wzrostu kosztów u-

trzymania szczególnie ważne

staje sie stworzenie osłony
socjalnej, powstaną możliwo­
ści podniesienia wynagrodzeń.
Związane jest to z indeksacją
najniższej płacy oraz z opła­
caniem wyższej wydajności
pracy. Wzrost kosztów utrzy­

mania emerytów i rencistów
zniwelują zarówno rekompen­
saty, jak i waloryzacja oraz

rewaloryzacja świadczeń.
Centralna administracja

państwowa rozpocznie działal­
ność w nowym kształcie. Nie
będzie drobiazgowo i bezpośre­
dnio zarządzać gospodarką.
Kolejna faza przebudowy ad­
ministracji państwowej obej­
mie jej organy w terenie.
Trwają prace nad przekaza­
niem tzw. gestii założycielskiej
części przedsiębiorstw z cen­
trum do organów terenowych.
Podejmowanie odpowiednich
decyzji w tej sprawie należy
skojarzyć z harmonogramem
prac nad projektami planów i
budżetów na 1989 r. oraz ze

sprecyzowaniem funkcji orga­
nu założycielskiego wobec
przeds iębioristw.

Projekt budżetu państwa na

1988 r. w kontekście źródeł
zasilania j struktury wydat­
ków budżetów terenowych
przedstawił minister finansów
Bazyli Samojlik. Oto główne
tezy jego wystąpienia.

— Budżet państwa w 1987 r.

zamknie się deficytem szaco­
wanym na 290 mld zł. Równo­
cześnie jednak dochody bu­
dżetów terenowych pochodzą­
ce z podatku od płac, docho­
dów z gospodarki nieuspołecz­
nionej i od ludności zostaną
wykonane w całości, a nawet

przekroczone. Przekroczenie
dochodów powinno być wyko­
rzystane w budżetach tereno­
wych na sfinansowanie więk­
szych wydatków związanych
ze wzrostem cen. Rada Mini­
strów nie skorzystała z upo­
ważnienia do zmniejszenia do­
chodów zasilających dla bu­
dżetów terenowych z tytułu o-

siągnięcia przez nie ponadpla­
nowych dochodów z innych
źródeł.

— Projekt budżetu państwa
na rok przyszły wykazuje de­
ficyt ok. 369 mld zł. Licząc w

cenach porównywalnych jest
on o 10 proc, niższy od prze­
widywanego wykonania bie­
żącego roku. Budżety tereno­
we zostały w projekcie w peł­
ni zrównoważone.

— W przyszłym roku głów­
nym źródłem dochodu państwa
będą podatki od przedsię­
biorstw uspołecznionych (90,5
proc, wpływów) w tym zwła­
szcza podatek dochodowy. O-
beona sytuacja utrudnia obni­
żenie skali podatku dochodo­
wego. W br. bowiem udział
tego podatku w zysku przed­
siębiorstw wyniósł w praktyce
45,1 proc., przy jego ustawo­
wej stopie 65 proc.

— Budżet centralny nadal
poważnie obciążony jest wy­
datkami.. Wzrasta udział .wy­
datków. na inwestycje z 12,5
proc, do L3.1 proc.'Róśriie także

ujemne saldo rozliczeń budże­
tu z bankami, spowodowane
umarzaniem w ciężar budżetu
kredytów dla budownictwa
mieszkaniowego i rolnictwa
oraz ponoszeniem przez budżet
skutków niskiego oprocento­
wania tych kredytów. Istotne

znaczenie dla wydatków bu­
dżetowych ma mniejsza niż w

wariancie sprzed referendum
skala wzrostu cen podstawo­
wych artykułów żywnościo­
wych oraz usług objętych do­
tacjami.

— Przyjęty w projekcie u-

stawy budżetowej wariant po­
lityki cenowo-dochodowej za­
kłada, że w 1988 r. ceny towa­
rów i usług konsumpcyjnych
nabywanych przez ludność
wzrosną o ok. 27 proc, (bez
podwyżek cen alkoholu i pa­
pierosów), a licząc ze skutka­
mi przeniesionymi z 1987 r. o

ok. 36 proc. Wskaźniki te o-

bejmują zarówno program
podwyżek cen urzędowych jak
i prognozy ruchu cen negocjo­
wanych między jednostkami
gospodarczymi. Jeśli chodzi o

te ostatnie ceny, rząd dysponu­
je i będzie wykorzystywać
metody przeciwdziałania nad­
miernemu ich wzrostowi. Wiele
do zrobienia mają również
władze terenowe, zwłaszcza
wobec przedsiębiorstw budo­
wlanych. Przekroczenia bo­
wiem' zadań rzeczowych w bu­
downictwie są przede wszy­
stkim rezultatem zawyżonych
cen za roboty budowlane i
montażowe.

— Budżety terenowe na rok
1988 zamykają się kwotą
2333.6 mld zł i rosną o 19 proc.
Wydatki zostały skalkulowane
na podstawie cen i płac obo­
wiązujących w 1987 r. Skutki
zmian cen urzędowych j pod­
wyżek płac dla budżetów tere­
nowych w 1988 r. zostaną wy­
równane z budżetu centralne­
go.

Wyrównane Będą także fak­
tyczne ubytki dochodów tych
budżetów z tytułu ewentual­
nych ulg systemowych dla u-

współcześnionych jednostek
drobnej wytwórczości i przed­
siębiorstw zagranicznych. Dla
zapewnienia większej elastycz­
ności budżetów terenowych
różnych szczebli rząd przed­
stawił Sejmowi propozycje
zmian prawa budżetowego.
Chodzi m. in. o upoważnienie
wojewódzkich rad narodowych
do, przekazywania niektórych
źródeł dochodów własnych ra­
dom narodowym niższych
szczebli.

— Nadal widoczne są różni­
ce w sytuacji finansowej po­
szczególnych budżetów tereno­
wych różnych szczebli. Jedne
dysponują licznymi i stabilny­
mi źródłami dochodów, inne
ich nie mają. Dla rozszerzania
źródeł dochodów własnych
rad narodowych przewiduje
się przekazanie do planu tere­
nowego przedsiębiorstw po­
wiązanych obecnie z planem
centralnym oraz przyznanie
radom narodowym udziału w

dochodach przedsiębiorstw
planu centralnego, np. części
wpłat podatku dochodowego.
Przyjąć należałoby również
zasadę, że dochody nowo u-

tworzonych jednostek drobnej
wytwórczości pozostaną przez
cały okres NPSG do samo­

dzielnego wykorzystania przez
rady narodowe, bez potrzeby
ich roziliczania z dochodami
zasilającymi pochodzącymi z

budżetu centralnego.
Następnie rozpoczęła się

dyskusja.

Podsumowanie dyskusji
przez W. Jaruzelskiego

Na zakończenie obrad za­
brał glos W. Jaruzelski, któ­
ry zgłosił uwag, do proble­
mów zawartych w dyskusji.
Nawiązując do oceny wyni­
ków referendum podkreślił,
że dokonano jej wszechstron­
nie i kompetentnie, na wielu
polach i w wielu gremiach.
Ostatnio zajmowała się tym
Rada Państwa, a wcześniej
miarodajną i podstawową dla
dalszych działań opinię wyra­
ził Sejm, a także V Plenum
KC PZPR; stanowiska swoje
w tej kwestii sformułowały
ZSL, SD, PRON. Omawiano
te zagadnienia na posiedzeniu
Rady Ministrów. Dysponuje­
my więc bogatą wiedzą, któ­
ra pozwala zmierzać ku roz­
wiązaniu tych problemów, ja­
kim poświęcone było referen­
dum. W najbliższym czasie —

podkreślił W. Jaruzelski —

trzeba cały ten dorobek wni­
kliwie i gruntownie przeana­
lizować, głównie po to, aby
zlokalizować te zjawiska, któ­
re w rezultacie referendum

zostały dobitnie uwypuklone.
Zajmą się tym sesje rad na­
rodowych, z udziałem przed­
stawicieli PRON, organizacji
społecznych oraz tych obywa­
teli. którzy w wielkiej dysku­
sji (poprzedzającej referendum
zgłosili cenne propozycje, go­
dne upowszechnienia. Proble­
my te muszą też zyskać odbi­
cie w bieżącej pracy organów
przedstawicielskich, partyj­
nych, administracyjnych.
Przewodniczący Rady Pań­
stwa zaznaczył, że nie może
to być akcja hermetyczna, we­
wnętrzna; że powinna ona

zmierzać do wskazania słabo­
ści. a zarazem do upowszech­
nienia w społeczeństwie kon­
struktywnych pomysłów i
najlepszych doświadczeń. Ko­
nieczne jest zwłaszcza zwró­
cenie bacznej uwag; na te og­
niwa, w których ujawniły się
zjawiska niezadowolenia, de­
zaprobaty, nieznajomości mo­
tywów istotnych dla naszej
polityk; gospodarczej j społe­
cznej. Często bowiem — do­
dał W. Jaruzelski — wyniki
referendum, ich zróżnicowa­
nie między poszczególnymi
wsiami, miastami, środowi­
skami, są sygnałem wielu su­
biektywnych niedociągnięć,
np. opieszałego działania
miejscowych władz. braku
troski o obywatela, słabych
związków między radami na­
rodowym; a radam; osiedlo­
wymi j sołeckimi. Skrupulat­
ne i rzetelne przyjrzenie się
wszystkim wnioskom wynika­
jącym z referendum będzie

także przydatne w obliczu

zbliżających się wy,borów do
rad narodowych. W. Jaruzel­
ski powiedział też, że kierow­
nictwo partii i państwa z

zainteresowaniem oczekuje
inicjatyw społeczności lokal­
nych w sprawie organizowa­
nia referendów dotyczących
spraw regionów. Stanie się to

korzystną dla władz szansą
przenoszenia trudnych dyle­
matów i problemów na płasz­
czyznę dyskusji „w poziomie”,
w łonie tej samej społecznoś­
ci. Niech tam ścierają sig po­
glądy, zapadają decyzje. Bę­
dzie to znakomita lekcja go­
spodarskiej współodpowie­
dzialności za sprawy własne­
go miasta lub wsi.

Nawiązując do programu
reform gospodarczych i społe­
cznych W. Jaruzelski podkre­
ślił, że obywatele muszą mieć
niezachwiane przekonanie o

tym, iż są rzeczywistymi i
aktywnymi współtwórcami o-

statecznef wersji II etapu re­
formy. Wówczas i tylko wów­
czas można od nich oczeki­
wać współodpowiedzialności i
współuczestnictwa w realiza­
cji. Kontynuując ten temat,
przewodniczący Rady Pań­
stwa nadmienił, że nie wolno
dopuścić do ..wypłukania”
żadnego z istotnych elemen­
tów reformy, aby do jej rygo­
rów nie wdzierały się -dyspro­
porcje, zakłócenia. Rok, w

który niebawem wejdziemy,
będzie przełomowy dla rów­
noważenia polskiej gospodar­
ki. Jaki będzie ten pierwszy
krok w II etapie reformy —

mówił W. Jaruzelski — jaki
radykalizm i konsekwencja
działania, takie i kroki na­
stępne. takie też będą rozmia­
ry poparcia społecznego dla
poczynań reformatorskich.
Zadecyduje, jak zwykle, sku­
teczność i odczuwalność dzia­
łania. Społeczeństwo musi
zauważyć postęp w gospodar­
ce, na rynku, w usługach. Mu­
si dostrzec wymierne efekty
przezwyciężania najboleśniej
odczuwalnych braków, utrud­
nień i nonsensów. Liczy się
przecież nie . tylko rozwiązy­
wanie wielkich i zasadniczych
problemów. Nie wolno lekce­
ważyć spraw drobnych, ale
denerwujących i dokuczli­
wych, godzących w samopo­
czucie społeczeństwa.

Na zakończenie przewodni­
czący Rady Państwa przy­
pomniał. że bieżący rok' przy­
niósł wiele decyzji ważkich
dla dzieła odnowy, dla umac­
niania dialogu i porozumienia
narodowego. Jedną z nich by­
ło referendum. Kampania je
poprzedzająca stała się szkołą
demokratycznego działania,
potwierdziła dużą wiedzę, do­
świadczenie i chęć przeobra­
żenia rzeczywistości przez or­
gana przedstawicielskie, rady
narodowe wszystkich szczebli,
przez działaczy społecznych,
aktyw, partii i stronnictw po­
litycznych. ludzi bezpartyj­
nych, ogniwa administracji
Za ten ogromny i godnie1 wy­
pełniony obowiązek W. Jaru­
zelski podziękował wszyst­
kim, którzy w tym procesie
uczestniczyli.

Założenia II etapu reformy
gospodarczej wymagają no­
wego spojrzenia na nasz han­
del zagraniczny, eksport wew­
nętrzny, relacje cen. Dlatego
też chciałbym zwrócić uwagę
na kompletny brak ekonomi­
cznego sensu, a także oczywi­
ste „szkodnictwo” gospodar­
cze, które prowadzi warszaw­
ski oddział „Społem”. Mini­
sterstwo Finansów wydało zgo­
dę na to, aby od 1 listopada,
21 oddziałów Banku PeKaO SA
w całym kraju prowadziło
skup bonów dolarowych, na

przyszłe zakupy dewizowe or­
ganizacji spółdzielczej. Zaba­
wa polega na tym, że najwię­
cej bonów pochodzi od pol­
skich specjalistów zatrudnio­
nych w krajach socjalistycz­
nych, którzy część pensji w

rublach, markach NRD lub

Nie tęd
koronach przelewają na kon­
ta bonowe. Państwo rozlicza
kontrakty w walutach krajów
socjalistycznych, kreuje na

konta bonowe ok. 70 min bo­
nów mających równowartość
70 min dolarów. A następnie
skupuje jakby nic się niesta­
ło te walory po czarnorynko-
wym kursie przekraczającym
dziś 1000 zł. Przecież to jest
rozbój w biały dzień 1 świado­
me, podkreślam, kreowanie
inflacji przez sam resort fi­
nansów! Bez zmiany zasady
emitowania bonów operacja
ich skupu jest oderwana od

■realiów ekonomicznych. Spra­
wa druga to przeznaczenie
skupionych bonów. Kiedy
czytam informację co kupi­
ło „Społem”, to dosłownie
„nóż się otwiera w kieszeni”.
Przed świętami w RFN ku­
pimy m.in. ... orzechy laskowe
w ilości 10 ton, 5 tom
wiórków kokosowych, 15
ton kakao i 20 ton ka­
wy. Chciałem uprzejmie
poinformować, że niemal na

każdym stoisku na targowi­
skach są orzechy laskowe
krajowe w cenie od 4000 do

y droga!
4800 zł, a akurat popyt na ta

pseudobakalie jest ograniczo­
ny. Wiórki kokosowe już od
dawna mogą być importowane
za ruble z Kampuczy i Wiet­
namu tylko akurat nikomu nie
chce się załatwić tych kon­
traktów. Można zresztą do­
mniemywać, te w RFN pełno
jest gajów palm kokosowych.
Poza tym przypominam spół­
dzielcom, że ich konkurencja
w Krakowie do sklepów z

warzywami i owocami niedaw­
no sprowadziła ogromne
ilości wiórków kokosowych nie
angażując skupowanych de­
wiz. W ramach transakcji
kompensacyjnych też można
robić interesy. Kakao i kawę
Węgrzy i Czesi, bogatsi w de­
wizy, sprowadzają z Brazylii i

innych krajów Ameryki Połu­
dniowej i Afryki. Na miejscu
się konfekcjonuje używki, bo
to jest po prostu tańsze! Czy
jednak kogoś w oddziale war­
szawskim „Społem” interesuje
to, że można było o wiele le­
piej spożytkować owych pół
miliona dolarów skupionych
przez banki?

(tur)

Eksportować, aby zarabiać, a nie tylko żyć

Posiedzenie

Prezydium KKKR
W trakcie wczorajszego

posiedzenia Prezydium Kra­
kowskiej Komisji Kontrol-
no-Rewizyjnej PZPR, któ­
remu przewodniczył Leo­
nard Żukiewicz omówiono i

przyjęto plan pracy i zada­
nia dla komisji na I pół­
rocze 1988 r Następnie Pre­
zydium wysłuchało i zaak­
ceptowało informację o

działalności zespołów orze­
kających KKKR w 1987 r.

Leonard Żukiewicz poin­
formował o pracach Prezy­
dium Centralnej Komisji
Kontrolno-Rewizyjnej oraz

wnioskach i zadaniach wy­
nikających z narady rejo­
nowej przewodniczących
WKKR. L. Żukiewicz prze­
kazał także informację o

przebiegu drugiej części VI
Plenum KC PZPR.

(ew)

150 zakładów

W krakowskim BWA

Współczesna radziecka

ilustracja
W krakowskim BWA otwar­

to wczoraj wystawę współcze­
snej radzieckiej ilustracji
książkowej. Zorganizowano ją
w ramach wymiany kultural­
nej między Polską a ZSRR.
Ekspozycja gościła już w war­
szawskiej „Zachęcie”, obecnie
okazję jej obejrzenia mają
krakowianie.

Na wystawie pokazane są
prace 24 plastyków radziec­
kich należących do krajowej
czołówki ilustratorów. Choć
nie jest to przegląd wyczer­
pujący, daje możliwość zorien­
towania się w kierunkach i
tendencjach dominujących we

współczesnej grafice radziec­
kiej. Wśród artystów biorą-
cych udział w wystawie znaj­
dują się prace twórców star­
szego i średniego pokolenia a

książkowa
osobnym rozdziałem są grafiki
trzech artystycznych dynastii:
Mituriczów, Kaniewskich i Bi-
stich.

Komisarz wystawy Lew Tok-
makow (na wystawie znajdują
się także jego prace, bardzo
interesujące) powiedział na

wernisażu, że jest to dla niego
moment szczególny, niemal
jubileuszowy, bo równo trzy­
dzieści lat temu zetknął się po
raz pierwszy ze sztuką polską
i wysoko ją ceni. Wystawa o-

becna bez wątpienia także
przyczyni się do zbliżenia mię­
dzy środowiskami twórczymi
obu narodów.

W otwarciu uczestniczył
konsul Konsulatu Generalnego
ZSRR w Krakowie Władimir
Kukuryko. (or)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tym szczegółowym analizom
lepiej może poznamy ..geogra­
fię” występujących w gospo­
darce zagrożeń. Pozwoli to
skierować szczególną uwagę
kontrolerów na te zakłady i
branże, w których przepisy są
najczęściej naruszane.

Inspekcja sporządziła . już
co prawda listę ponad 150 za­
kładów. w których występują
szczególne zagrożenia dla
zdrowia i życia ludzkiego, jed­
nakże rejestr ten można by
znacznie rozszerzyć.

Nadzór nad tymi zakładami
będzie szczególnie ostry. Za­
mierza się dokonać realnej o-

ceny możliwości poprawy wa­
runków pracy w tych przed­
siębiorstwach. Tam. gdzie
modernizacja nie będzie mo­
żliwa, zakłady trzeba bedzie
zamykać. Uwzględniać jednak
przy tym trzeba wymogi go­
spodarki.

Inna istotna kwestia — to
warunki pracy w przedsiębior­
stwach nieuspołecznionych,
których liczba w II etapie re­
formy będzie szybko wzrastać.

Zdaniem inspekcji, nie wszę­
dzie zdają również egzamin

zakładowe systemy pracy. Wie­
le z tych grup nie przestrzega
czasu pracy i przepisów bhp.
W niektórych panu,je wręcz
wilcze prawo... Tego stanu

rzeczy nie można tolerować.

Po zakończeniu dyskusji ra­
da. przyjęła dokument doty­
czący programu działania PIP
w 1988 r. Członkowie rady
stwierdzają m. in'. że projekt
programu stawia przed inspek­
cją zadania zgodne z zasada­
mi jej statutowej działalności
oraz społecznymi potrzebami.
Rada zwróciła również uwa­
gę. że przy realizacji zespoło­
wych form pracy występują
często nieprawidłowości. W
związku z tym formy pracy
zespołowej powinny być przed­
miotem szczególnej uwagi in­
spektorów pracy Członkowie
rady zalecili również inspek­
cji ścisłe współdziałanie z ru­
chem zawodowym, samorząda­
mi pracowniczymi oraz społe­
cznymi inspektorami Trzeba
wspólnie działać z myślą o po­
prawie warunków pracy, zwła­
szcza obecnie w II etanie re­
formy. gdy zwiększyła sie sa­
modzielność przedsiębiorstw a

także ich odpowiedzialność za

stan bhp.

Z dalekopisu
POSŁUCHAŁ I ZJADŁ
(a) Mieszkaniec Berlina

Zachodniego Peter Lardong
wynalazł niezwykłą płytę
gramofonową, którą można

zjeść. Płyty wytłacza się z...

czekolady, na której po­
wierzchnie nanosi się spe­
cjalną warstwę, również
nieszkodliwą dla przewodu
pokarmowego.

Płyty można wysłuchać
10 razy, po czym warstwa

dźwiękowa ulega zniszcze­
niu i właścicielowi nie po-
zostaje nic innego jak
„skonsumować” nagranie
muzyczne.

Krakowskim Przedsiębiorstwie
Instalacji Sanitarnych nie ukry­
wają, że żyją przede wszystkim
z eksportu. I nie jest to żaden
slogan czy też jedna z modnych
obecnie deklaracji. Na liście naj­

większych krajowych eksporterów (pod wzglę­
dem wartości) branży budowlanej KPIS z

ubiegłorocznym eksportem rzędu 2,3 mld zł
zostało sklasyfikowane na czwartym miejscu.

KPIS świadczy zagranicznym kontrahentom
pełny wachlarz robót budownictwa ogólnego,
przemysłowego, a także specjalistycznych. Są
one realizowane poprzez kontrakty jako u-

mowy o dzieło, gdzie elementem rozliczenio­
wym są jednostki rzeczowe oraz -sprzedaż
usług budowlanych (głównie wynajem ludzi)
i specjalistycznych.

Najwięcej usług firma sprzedaje czecho­
słowackim przedsiębiorstwom budownictwa
ogólnego (20 kontraktów), a także węgier­
skim (9 kontraktów). Ponadto specjaliści
KPIS pracują w Bułgarii, NRD oraz Austrii.
Chcemy być i jesteśmy obecni tam, gdzie są
pieniądze czyli na rynkach krajów demo­
kracji ludowej —- mówi TADEUSZ JA­
SZCZYŃSKI, dyrektor KPIS. Niewątpliwie
wszystkie kontrakty w II obszarze płatni­
czym są bardzo atrakcyjne (przede wszyst­
kim dla ludzi), jednakże skalkulowane one

muszą być ze względu na konkurencję na

granicy ryzyka. A przecież wcale nie trzeba
jechać na Zachód, by zarabiać w twardej
walucie. Wystarczy tylko wejść w układ z

zachodnią firmą i zostać podwykonawcą ro­
bót prowadzonych w kraju socjalistycznym,
by naprawdę porządnie zarobić.

Przykładowo obecnie KPIS jest wykonawcą
prac budowlanych pod urządzenia, które do­
starczy austriacka firma do modernizowa­
nych czechosłowackich zakładów papierni­
czych. Kontrakt ten jest realizowany w szy­
lingach, jednakże rozliczenia kosztów doko­
nuje się w koronach. Dzięki niemu bowiem
przedsiębiorstwo stało się całkowicie samo­
finansujące się, co jest zgodne z duchem II

etapu reformy gospodarczej. Nie da się też

ukryć, że jest ono atrakcyjne dla załogi
(w KPIS nie ma problemu braku rąk do
pracy), która wie, że za dobrą pracę będzie
odpowiednio nagrodzona oraz że będzie mia­
ła zaspokojone wszystkie potrzeby socjalne
zagwarantowane w obowiązujących regula­
minach. Na to przedsiębiorstwo po prostu

stać, podobnie zresztą jak na swobodne dys­
ponowanie funduszem rozwojowym dla ko­
operantów, dzięki czemu uzyskuje się zabez­
pieczenie materiałowe. To właśnie sprawia,
że nastawiamy się na dalszy rozwój działal­
ności eksportowej — mówi STANISŁAW
Z.BOŻEŃ, zastępca dyrektora ds. eksportu.
Eksport to pieniądze, obok których nie można
przejść obojętnie. Tym bardziej, gdy ma się
ku temu odpowiednie warunki.

Warunki takie stwarza m. in. wydana
KPIS 10 listopada tego roku przez ministra
współpracy gospodarczej z zagranicą konce­
sja na prowadzenie działalności handlowej z

całym światem, z wyjątkiem NRD, Libii i
Iraku. Do tej pory sprawy te były załatwia­
ne przez Przedsiębiorstwo Handlu Zagrani­
cznego „Polservice”. Teraz jednak KPIS o-

trzymało wolną rękę j zamierza zrobić z te­
go właściwy użytek (niewykluczone, że wie­
le działań będzie prowadzonych wspólnie z

„Polservice”, jako że przedsiębiorstwo to za­
proponowało swemu dotychczasowemu klien­
towi współpracę, docelowo mówi się nawet
o utworzeniu spółki).

Przedsiębiorstwo realizując założenia refor­
my gospodarczej zamierza bardziej zacieśnić
związki kooperacyjne z partnerami zagrani­
cznymi, m. in. poprzez zawieranie spółek. Od
2 lat podejmowano działania mające dopro­
wadzić do ściślejszego powiązania z węgier­
skimi partnerami. Działania w tym kierunku
znalazły odzwierciedlenie w zawartej nieda­
wno umowie między rządami WRL i PRL,
która otwiera KPIS drogę do sfinalizowania
nowej spółki węgiersko-polskiej. . Stosowne
papiery w tej sprawie zostały już złożone.
Jednym z najważniejszych owoców działalno­
ści tej spółki będzie : sprowadzenie do nasze­
go kraju nowej technologii kładzenia sieci
ciepłowniczych. Po prostu ciepłociągi mogą
być układane. wprost do ziemi, bez
potrzeby budowy odpowiednich ka­
nałów. Najprawdopodobniej pilotujący odci­
nek tego nowego ciepłociągu zostanie zainsta­
lowany w Krakowie.

To tylko nieliczne przykłady naszych poszu­
kiwań nowych pomysłów i źródeł dochodu —

mówi dyr. Jaszczyński. Reforma gospodarcza
honoruje samodzielność i pomysłowość oraz

oszczędności materiałowo-surowcowe. Reali­
zujemy to.

MIROSŁAW KOŹMIN

Tyle stanowisk do obsadzenia

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

sem Polski kardynałem Jó­
zefem Glempem. Zgodnie z

tradycją do wizyt w Waty- S
kanie zobowiązany jest, raz s

na 5 lat, każdy biskup — £
ordynariusz, aoy złożyć g
sprawozdanie ze stanu du- S

chowo-religijnego w swojej s

diecezji. B

Ciekawostki

z kraju
(a) A Załogi kilkudziesię­

ciu barek motorowych
żeglugi na Odrze’’ zakoń­
czyły rejsy zagraniczne na

drogach wodnych w RFN,
Belgii i Holandii i wracają
na Święta do kraju.

A Ozdobą witryn wielu
księgarń, są książki obcho­
dzących 30-lecie „Arkad”.
Ostatnio w tej zasłużonej
oficynie ukazały się m.in.
„Dzieje sztuki w zarysie od
wieków średnich do końca
XVIII wieku” Kazimierza
Piwockiego, będące drugą
częścią 3-tomowej po­
wszechnej historii sztuki od
czasów prehistorycznych po
wiek XX.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
nie. Jest to zawód, który trze­
ba wykonywać z pasją. Anna
Michalczyk, kierowniczka wy­
różniającej się tuczarni w Nie-

gowici zwraca uwagę, że od
chwili przejścia do „Igloopo-
lu” ustabilizowała sie sytua­
cja płacowa, co sprzyja po­
prawie sytuacji kadrowej. O-
bowiązuje specjalny sy­
stem premiowania, nagradza­

jący dobrych hodowców. Wy­
magania są jednak bardzo
wysokie. Ekstrapremie otrzy­
mywać beda n,p. ci. którym
uda się odchować przynaj­
mniej 15 prosiąt od maciory.
Do tej pory odchowuje sie
średnio 10.

Spore możliwości Ożywienia
hodowli trzody w regionie
krakowskim sa nie bez przy­
czyny upatrywane w koope­
racji z innymi sektorami rol­
nictwa. głównie zaś z rolni­
kami indywidualnymi. Nie ma

jednak co ukrywać, że liczą
sie tu silniejsze gospodarstwa.
W obecnych warunkach part­
nerem „Igloopolu” może być
ten. kto podejmie sie hodowli
przynajmniej 30 tuczników.
Zakres kooperacji bardzo sze­
roki. O jej perspektywach
rozmawiamy ze Stefanem

Czekajem z Nowej Wsi Szla­
checkiej. Nazywają go „Ma­
łym”, ale hodowca z niego tę­
gi. Wynikami swej hodowli
zdobył. III miejsce w kraju.
Prowadzi tucz 200 świń, część
pasz produkuje we własnym
gospodarstwie. Ma 12 hekta­
rów i plony zbiera dobre. W
tym roku zebrał np. 450 q
ziemniaków z hektara. 3 ra­
zy więcej od średniej w re­
gionie. Od kontrahenta ocze­
kuje pasz treściwych, no i
warchlaków. W obecnej sytu­
acji „Igloopol” zamierza ob­
jąć współpracujące z nim go­
spodarstwa indywidualne ści­
sła opieka weterynaryjną
wraz z zaopatrzeniem w leki.
To ważne, jako że niedostatki w

tej materii sa przyczyna zna­
cznych nieraz strat. Hodowcy
liczą również na stabilniejsze
dostawy pasz odpadowych z

Zakładów Mięsnych. Liczą
przynajmniej na pierwszeń­
stwo przed innymi.

W wachlarzu możliwości
rozwoju hodowli brany jest
również pod uwagę tzw. tucz

ajencyjny. Taki kontrahent-
-ajent nie musi mieć własnej
ziemi a do spółki wnosi swój
obiekt oraz robociznę.

„Igloopol” nawiązuje współ­

prace z Instytutem Zootech­
niki. który dopracował się
skutecznych metod zwiększa­
nia efektów hodowli trzody.
Nie tak dawno pisaliśmy o

centrum hybrydyzacji Insty­
tutu w Pawłowicach koło Le­
szna. Tamten model, choć im­
ponująco skuteczny, nie nada-
je sie jeszcze do powielenia
na żywo w krakowskich wa­
runkach, niemniej jednak
niektóre . z jego elementów
można w „Igloopolu” stosować
już dziś. Rolnicy indywidual­
nie w warunkach współpracy
z „Igloępolem” beda. mogli
korzystać z opracowanych
przez IZ kompleksowych tech­
nologii tuczu.

Przedstawiany . tu zarys
przyjętej w krakowskim
„Igloopolu” koncepcji nie o-

bejmuje wszystkich jej og­
niw.. Cześć z nich interesuje
wyłącznie specjalistów, cześć
nie. została jeszcze, do końca
sprecyzowana. Możliwości sa

znaczne, niemniej jednak
trzeba spełniać określone wa­
runki, aby z nich skorzystać,
zwłaszcza, że tyle stanowisk
jest .jeszcze, do obsadzenia.

TOMASZ ORDYK

Szwecja
leży mniej więcej na tej samej szerokości

geograficznej co Alaska lub południowa Grenlandia,
jednak dzięki Golfsztromowi i zachodnim wiatrom
warunki klimatyczne są znacznie łagodniejsze niżby
to wynikało z położenia Ponad połowę jej powierz­
chni pokrywają lasy sosnowe i świerkowe. Dla nas

Szwecja to kraj dobrobytu oraz parasola socjalnego rozłożo­
nego ponad miarę Często zazdrościmi Szwedom wielu rzeczy,
nie zauważajac jak wiele jest efektem ich oszczędności.

Jesienią 1978 roku Parlament Szwecji zatwierdził plan o-

szczędzania energii w budownictwie. Plan, który poprzedziły
rozliczne ekspertyzy techniczne i analizy ekonomiczne, zakła­
da zmniejszenie w ciągu 10 lat zużycia energii wykorzysty­
wanej do ogrzewania tak wnętrz mieszkalnych jak i przy­
gotowania ciepłej wody o jedną trzecią. Jego realizacja od­
bywa sie jednak nie poprzez mechaniczne obcinanie limitów,
a poprzez zastosowanie takich urządzeń i technologii, które
z mniejszej ilości energii osiągają wcale nie zmniejszę
efekty.

TRZECIA SZYBA

Zaczęto od sposobów najprostszych — pogrubienia ścian w

budynkach i dołożenia w oknach trzeciej szyby. Potrójne
szklenie zastosowano również konsekwentnie we wszystkich
oknach na klatkach schodowych W dalszej kolejności za­
stosowano pompy ciepła — urządzenia u nas zupełnie nie
znane, działające odwrotnie niż lodówka, które potrafią od­
bierać ciepło z odprowadzanego z budynku powietrza. Mo-

Przez potrójną szybę...
demizacja zastosowana w wielkim projekcie Guldhed ko­
sztowała ok. 15 min koron łącznie z kosztam; opracowania
projektu i... podatkiem. 7 min koron wyasygnowano z fun­
duszy państwowych przeznaczonych na finansowanie prac
mających na celu oszczędność energii. Reszta kosztów została
pokryta przez samych właścicieli budynków, partycypowała
także Rada Badawcza Budownictwa.

MAGAZYN CIEPŁA

W Lyckebo, leżącym na północ od Uppsali 500 mieszkań
ogrzewanych jest energią, która pochodzi z... podziem­
nego magazynu. Jeszcze do niedawna na lekcjach fizyki u-

czono, iż energii nie da się w sposób doskonały i skuteczny
magazynować na wielką skalę, jej urok polega na tym, że
trzeba jej produkować tyle ile potrzeba. Ani mniej ani wię­
cej. Tymczasem Szwedzi udowodnili, że wcale tak być nie
musi. Znajdująca się 30 metrów pod ziemią, wykonana w

skale komora ma kształt pierścienia o zewnętrznej średnicy
75 metrów i objętość 100 tys. metrów sześć. Latem napełnia­
na jest wodą o temperaturze blisko 90 stopni Celsjusza. Zi­
ma w miarę eksploatacji temperatura wody spada do 40

stopni, zaś rura służąca do pobierania wody ma ruchomą

końcówkę i może bez kłopotów pobierać wodę o żądanej
temperaturze, która im bliżej dna tym jest chłodniejsza.
Wiosną, gdy cała komora opróżniona już jest z energii, pra­
wie cała woda ma temperaturę 40 stopni Celsjusza. Straty
cieplne zmniejszają się stopniowo, w miarę ogrzewania skał
otaczających i po 10 latach osiągną wartość tylko 175 kW.

Odpowiada to w przybliżeniu obniżeniu temperatury o 1 sto­
pień w ciągu 25 dni.

W tej chwili 15 proc, energii do magazynu dostarczają
kolektory słoneczne.. zaś resztę umieszczony pod ziemią ko­
cioł elektryczny o mocy 6 MW. Docelowo jednak dostarczy­
cielem całej energii ma być... Słońce.

CIEPŁO Z MORZA

W Upplands Vasby zapotrzebowanie miejscowej ciepłow­
ni na olej opałowy ograniczono o 20 proc. Było to możliwe
dziękj zastosowaniu pompy ciepła wykorzystującej energię
cieplną wody znajdującej się nie opodal zatoki Malaren. Wo­
da z morza doprowadzana jest do pompy rurociągiem, który
wchodzi w głąb zatoki na 3 km. Pompa ma moc 22 MW i
pracuje według odwróconego obiegu chłodniczego. Odbiera
ona ciepło wodzie morskiej i oddaje w postaci ciepła użytko­

wego. Jedna jednostka energii zainwestowana z zewnątrz
procentuje dwiema jednostkami odebranymi nie najcieplej­
szej wodzie. Wygląda to tak: woda morska dopływa przez
otwarte komory do płytowych wymienników ciepła przy­
stosowanych do pracy w zakresie niskich temperatur. Ma-

jaca ok. 4 stopnie Celsjusza woda ochładzana jest do tem­
peratury zaledwie pół stopnia Celsjusza. Po stronie skrapla­
cza pompa oddaje ciepło o temperaturze plus 80 stopni
Celsjusza.

Obecnie 70 proc, zapotrzebowania na energię cieplna w

osiedlu Upplands-Vasby pokrywane jest przez pompę ciep­
ła. Natomiast w okresie kiedy temperatura otoczenia wynosi
ponad plus 5 stopni Celsjusza całe zapotrzebowanie energe­
tyczna pokrywane jest przez pompę ciepła.

Całkowity koszt inwestycji wyniósł 61 min koron, z czego
połowa to koszt instalacji, pozostałe koszty to drążenie tu­
nelu w skale, rury i armatura, aparatura kontrolno-pomia­
rowa i zakup terenu. Pomimo wysokich kosztów samych u-

rządzeń pompy ciepła amortyzują się już po 4 latach —

czego nie da się porównać z długim okresem amortyzacji u-

rządzeń grzewczych opalanych olejem opałowym czy gazem.
W pierwszym wypadku paliwo jest po prostu za darmo, i co

najważniejsze nie szkodzi środowisku. I teraz już wiadomo,
dlaczego bogaci sa bogach a biedni zazdroszczą.

JACEK BALCEWICZ
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Koleżance

MARII ROGÓ2

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Brata

Koleżanki 1 koledzy
z Technikum
Kolejowego

USŁUGI PRZETARGI

PRACA

FOTOGRAF — wywołuje negaty­
wy oraz odbitki barwne. Papier
krajowy, krótkie terminy, realiza­
cja pocztą. Zbigniew Mędrzyckl.
Warszawa, ul. Bohomolca 29. Tel.
33-95-08. K-11772

MARMURKOWANIB spodni, kur­
tek, spódnic z teksasu. Wrocław,
Stawowa 12. Tel. 44-17-33 w godz.
9—17.

BMERTTA, rencistę zatrudni pra­
cownia stolarska. Sledzlejowlce
187. g-40274
iiiiniminiiiiiiiimimimmini
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SPRZEDA2

SPRZEDAŻ pustaków stropowych
typ „Ackerman” z dostawą na

plac budowy. Marian 1 Katarzyna
Frledlander, Katowice-Brynów, ul.
Brygadzistów 38 (obok stacji PKP
Brynów). g-45965

SPRZEDAM 20 ton pszenicy. Wro­
cław, tel. 51-90-43.

SPRZEDAM Trabanta. Józefa Cle-
bleń, Stasiówka 120. P-268

SAMOCHÓD wywrotka 19 ton
„UNIC” — sprzedam. Zakopane,
teł. 58-95. P-267

PRZEDSIĘBIORSTWO

odsprzeda

17,5 ton koksu

(wyniesienie z piwnicy
i transport własny).

Kraków, telefon: 22-OT-61
lub 22-24-93.

K-11291

„DOMUS” — poleca antywlama-
niowe zabezpieczenie drzwi: wy­
bór zamków, taplcerskie wykoń­
czenie, dostawa 1 montaż karni-
szy, montaż drzwi harmonijko­
wych drewnianych. Tel. 68-93-13,
godz. 10—18. g-49080

RÓŻNE

B.T. „Balt-Tur" Sopot, ul. Chro­
brego 3, tel. 51-14-66, telex 051-21-40
zaprasza (od stycznia do maja) na

wczasy dla osób z nadwagą do
ośrodka wczasowego I kat. w Ku­
dowie. W programie: rekreacja,
odnowa biologiczna, niskokalory-
czna dieta, opieka lekarska. Re­
zerwacja telefoniczna, teleksowa,
pisemna. K-10714

POSIADAM lokal 60 m«, koło Do­
bczyc. Oczekulę propozycji. Ofer­
ty 44353 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

Dzielnicowy Zarząd Dróg i Zieleni Kraków-Sródmieście, Kra­
ków, ul. Halicka 14, sprzeda W DRODZE PRZETARGRU NIE­
OGRANICZONEGO n/w środki transportowe:

samochód „Tarpan” 233, nr rej. KRA 677 G, nr fabryczny
54668, nr silnika 700319, rok produkcji 1978, stopień zuży­
cia 80%, cena wywoławcza 250.000 zł

przyczepę D47A, nr rej. KRA 300 B, nr fabryczny 21871,
rok produkcji 1978, cena wywoławcza 60.000 zł

przyczepę SPC-8, nr rej. KRA 389 P, nr fabryczny 0464,
rok produkcji 1973. cena wywoławcza 50.000 zł

Przetarg odbędzie się w dn. 5 stycznia 1988 r. o godz. 10
w Bazie Sprzętowo-Transportowej w Krakowie przy ul. 29
Listopada 24. gdzie można oglądać pojazdy w dn. 28—30 gru­
dnia 1987 r. w godz. 10—12.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie DZDiZ w Kra­
kowie, ul. Halicka 14, do dnia 5 stycznia 1988 r. do godz. 9.

DZDiZ zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez
obowiązku podania przyczyny. K-10927

1

2.

3.

Spółdzielnia Pracy im. Janka Krasickiego w Krakowie, ul. Se­
bastiana 13/9, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochód marki „Żuk” A 06 furgon, nr rej.
KRC-907D. nr fabryczny 189057, silnik górnozaworowy S-2H,
nr 735818, dopuszczalna ładowność 900 kg + 2 osoby, rok pro­
dukcji 1977, ogólny stopień zużycia 80%. Cena wywoławcza
pierwszego przetargu wynosi 210.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 5 stycznia 1988 r. o godz 11
w świetlicy zakładu przy ul. Stradom 13 w podwórcu. Samo­
chód można oglądać codziennie od poniedziałku do piątku w

godz. 9—14 w zakładzie przy ul. Lwowskiej 28. Informacji
udziela kierownik Sekcji Transportu, tel. 66-51-60.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.
W przetargu mogą brać udział jednostki państwowe, spółdziel­
cze i osoby prywatne.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Spółdzielni co najmniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

K-10957
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PZ REMO

usługi
dezynsekcyjne

preparatami angielskimi
o najwyższym standar­
dzie, bez wyłączania obie.
' tów t eksploatacji, do­
godne terminy.

Tel 12-93-41
al. Zaleskiego 4*

31-525 Kraków
K-388B
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nienagannej

ZSRR po 1

bezpłatnych kursów w zawodach bu-

reklamowania od służby wojskowej
z hoteli pracowniczych
z zakładowego przewozu pracowni-

organizuje
KURS MOTORNICZYCH

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

„BUDOSTAL-3”
Kraków-Nowa Huta, ul. Igołomska 1

2.

K-10921

PHZ DYNAMO

Katowice, ul. Roźdzleńskiego 88A

tel. 588-576

ZAWSZE U NAS (za waluty wymienalne)
— pełna gama lakierów samochodowych I dodat­

ków
«— lakier 1 Impregnaty do drewna
— zegarki elektroniczne
— akcesoria samochodowe
— specjalne nietoksyczne lakiery do parkietów

K-10267

KOMUNIKAT
NACZELNIKA MIASTA BOCHNI

Stosownie do ant. 29 ust. 1—3 Ustarwy z dnia 12 liipca
1984 r. o planowaniu przestrzennym (Dz. U. Nr 35, poz.
185) zawiadamia, że w dniach od 28 grudnia 1987 r. do
10 stycznia 1988 r (za wyjątkiem dni wolnych od pra­
cy) w godzinach 9—14 w lokalu Urzędu Miasta Bo­
chni. pokój 004, zostanie wyłożony do publicznego
wglądu projekt budowy I etapu zasilania energią elek­
tryczną osiedla .Krzęczków” w Bochni. Zainteresowa­
ne organy administracji pańswowej. jednostki organi­
zacyjne i osoby fizyczne mogą w w.w. okresie zgłaszać
swoje uwagi i wnioski do wyłożonego projektu.

K-11879

Zakład Budowlano-Montażowy w Brzesku, ul. Kopernika 18a,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU:
1. samochód „ZUK” A-ll, nr rej. TAR-584K, nr fabr. 131706,

nr sita. 16SO-7255/8U, rok prod. 1975, zuż. 80%, cena wy­
woławcza 196 600 zł
ciągnik Ursus C-885, nr rej. TAM-235B, nr fabr. 46998, nr

sita. 92363, rok prod. 1972, zuż. 70%. cena wywoławcza
468.600 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 5.1.1988 r. o godz lii w sie­
dzibie Zakładu.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Przedsiębiorstwa.

Pojazdy można oglądać na terenie zakładu.

Oddział Robót Budowlanych w Krakowie, ul. Warszawska 25
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda:
— samochód osobowy marki Polonez 1500, nr rej. KRA-597S,

nr podwozia 24377, nr silnika 0005347, rok prod. 1980, sto­
pień zużycia 75%. Cena wywoławcza wynosi 314.750 zł

— samochód osobowy marki Fiat 125p. nr rej. KRB-102U, nr

podwózlia 710323, nr silnika 823991, rok prod 1972, stopień
zużycia 80%. Cena wywoławcza wynosi 182.200 zł

Samochody można oglądać w dni od poniedziałku do piątku
w godz. 10—12:
— samochód Polonez 1500 w Oddziale Robót Budowlanych w

Krakowie ul. Warszawska 25
— samochód Fiat 125p w Odcinku Budowy w Krakowie, ul.

Wielicka 16

Przetarg odbędzie się w dniu 5.1.1988 r. o godz. 10 w Odcin­
ku Budowy w Krakowie, ul. Wielicka 16.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie stacyjnej PKP (najbliższej) lub Urzędzie Poczto­
wym na konto PDOKP w Krakowie, Biuro Finansowe, pl.
Matejki 12, z zaznaczeniem: dla DORB Kraków — przetarg,
na r-k nr VI OM Kraków, nr k-ta 35060-26 do dnia 4.1.1988 r.

Zainteresowani przetargiem winni się zgłosić z dowodami

wpłaty.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku padania przyczyny. K-11047

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

KUPI
w Zakopanem

wyodrębnioną część domu

— 3 pokoje noclegowe ■ zapleczem socjalnym w

bardzo dobrym stanie technicznym bądź w trak­
cie budowy z doprowadzonymi czynnikami ener­
getycznymi z przeznaczeniem na bazę noclegową,

g Oferty z danymi technicznymi oraz warunkami i
ceną prosimy kierować: Biuro Ogłoszeń P-534 War-

K szawa, ul. Poznańska 38.
Kil 1415

Dębickie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” w Dębicy
ogłaszają, że w dniu 7 stycznia 1988 r. o godzinie 10 odbędzie
się w DZOS „Stomil” w Wydziale Transportu PRZETARG
NIEOGRANICZONY na następujące pojazdy:

samochód „PoIonez-2000”. nr podwozia 58844, nr silnika
1148500, rok prod. 1981, zużyty 65%, cena wywoławcza
670.000 zł
samochód „Fiat 125p”, nr podwozia 948623, nr silnika 743150.
rok prod. 1981, zużyty 60%, cena wywoławcza 365.000 zł
samochód „Fiat 126p”. nr podwozia 18287083, nr silnika
9489289. rok prod. 1983, zużyty 50%, cena wywoławcza
200.000 zi
samochód „Nysa 521 T”, nr podwozia 72308, nr silnika
917541, rok prod. 1970, zużyty 75%, cena wywoławcza
246.500 zł
samochód „2tak A-M”, nr podwozia 202493, nr silnika
3826 /79, rok prod. 1975, zużyty 75%, cena wywoławcza
246 000 zł

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, ogłasza cię n

przetarg w dniu 21 stycznia 1988 r. o godz. 10, w tym samym
miejscu. Powyższe pojazdy można oglądać w Wydziale Tran­
sportu DiZOS „Stomil” w Dębicy w dniu 6 i 20 stycznia 1988 r.

w godzinach od 10 do 12
W przeddzień przetargu należy wpłacić wadium w wyso­

kości 10% ceny wywoławczej w kasie Zakładu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-11675

1,

2.

3.

4.

5.

Jeżeli:
— masz problemy ■ podjęciem decyzji e wyborze za­

wodu
— chcesz specjalizować się w naprawie automatycz­

nych podbijarek toru lub montażu nowoczesnych
maszyn I urządzeń do robót torowych

— chciałbyś rozwinąć swoją działalność racjonaliza­
torską I wynalazczą

ZGŁOŚ SIĘ DO NAS!

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH

Kraków-Nowa Huta Ruszczą

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Raciechowi­
cach sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO samochód Nysa-furgon, nr rej. KRB-280K, nr silnika
521936, rok produkcji 1982, stopień zużycia 55%, cena wywo­
ławcza 440.000 zł.

Przetarg odbędzie się (ta. 5.1.1988 r. o godz. 9 w bazie ma­
gazynowej Gminnej Spółdzielni w Raciechowicach.

Powyższy pojazd można oglądać w w/w miejscu do dnia
2.1.1988 r.. w godz. od 9 do 14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w Banku Spółdzielczym w

Raciechowicach najpóźniej w przeddzień przetargu (nr kon­
ta 35 116-4822 NBP Myślenice).

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu baz obowiąz­
ku podania przyczyny. K-11081

przyjmie chętnych do pracy
w zawodach o specjalnościach:

♦ spawacz elektryczny i gazowy
♦ mechaniczno-ślusarskieh
♦ elektrycznych
♦ obróbki skrawaniem i obróbki cieplnej
♦ hydraulików w specjalności hydraulika siłowa
♦ tokarzy
♦ frezerów

szlifierzy
♦ stolarzy
♦ robotników kwalifikowanych
< robotników niewykwalifikowanych do przyucze­

nia do wybranego zawodu

+ palaczy c.o I dozorców
+ absolwentów szkół zasadniczych I średnich w

w.w specjalnościach
Szczegółowych informacji o warunkach pracy 1 pła­

cy udziela punkt informacyjny w Oddziale, telefon
22-70-22. wewn 43-94.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Dobczycach
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód Robur LO 3000, nr rej. KRB 267 K, rok produkcji
1973, nr silnika 65047. nr podwozia 29314/01086. Cena wywo­
ławcza 574.000 zł.

Pojazd można oglądać we wtorek w godz. 8—10 w Gmin­
nej Spółdzielni w Dobczycach, przy ul. Rzeźniczej. Osoby przy­
stępujące do przetargu winny wpłacić 10% wadium w przed­
dzień przetargu w Banku Spółdzielczym w Dobczycach.

Przetarg odbędzie się 7 stycznia 1988 r. o godz. 10 w biu­
rze Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Dobczy­
cach. W razie nie dojścia do pierwszego przetargu, drugi prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar­
gu bez obowiązku podania przyczyn. K-10966

LICYTACJE

Dojazd do miejsca pracy:
— z dworca Kraków Główny — pociągiem relacji

Kraków-Podłęże przez Nową Hutą, wysiadać na 4
przystanku Kraków Nowa Huta-Północ

— z kierunku Tamowa — pociągiem przez Podłęże
Nowa Hutę

— autobusem MPK nr 110 do osiedla Wadów PKP

Km 129/78
Komornik Sądu Rejonowego w Bochni na podstawie art. 952
i następnych kpc podaje do publicznej wiadomości, że dnia
27X1988 r. o godzinie 10 w Sądzie Rejonowym w Bochni «a-

la nr 5 odbędzie się sprzedaż I PUBLICZNEJ LICYTACJI nie­
ruchomości KW 32825 położonej w Gawłowie gm. Bochnia
stanowiącej w całości własność Mariana Kaczmarczyka sam.

Gawłów 86, a składającej się z pb 234 o pow. 634 m*.
Nieruchomość tę stanowią: grunt oraz znajdujący się na

niej dom mieszkalny i budynki gospodarcze.
Nieruchomość powyższa została oszacowana na kwotę

1.806.398 zł. Cena wywoławcza wynosi 1.354.797 zł. a rękojmia
135.479 zł.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacji
o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą po­
dane warunki odmienno. K-10981

♦ murarzy
♦ tynkarzy
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
O posadzkarzy
♦ monterów izolacji termicznych
O operatorów sprzętu budowlanego
O robotników budowlanych
♦ inżynierów budowlanych ze znajomością jęz.

niemieckiego
♦ inspektora ds gospodarki materiałowej

Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość:
— pracy na terenie woj krakowskiego

kiego tarnowskiego i katowickiego
— uzyskania zarobków od 25.000—50 000

nie
— uzyskania mieszkania oo 6 latach

pracy
— wyjazdy na budowy eksportowe do

roku a do RFN. NRD CSRS i krajów arabskich
po 2 latach nienagannej pracy

— korzystanie z atrakcyjnych świadczeń socjalnych,
wczasy zagraniczne w Jugosławii i NRD własne

jachty w tym tacht pełnomorski własny wyciąg
narciarski itp

— ukończenia
dowlanych

— okresowego
— korzystania
— korzystania

ków

Wszelkich Informacji udziela Dział Zatrudnienia i
Płac Kraków-Nowa Huta, ul. Igołomska 1. telefon
44-19-01 lub 44-04-33, wewn. 249.

Dojazd bezpośredni z Dworca Głównego tramwajem
nr 15 w kierunku Cementowni

cieśli

stolarzy
spawaczy
monterów

zbrojarzy
betoniarzy
fliziarzy

K-9895

Nowo utworzona

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG

REMONTOWO-BUDOWLANYCH „REMOBUD"
w Krakowie, ul. Tarnowskiego 3, tel. 66-90-46

przyjmie jeszcze zlecenia na roboty:
O MALARSKIE
o OGÓLNO-BUDOWLANE
O WYKOŃCZENIOWE

Rozliczenie robót i usług wg obowiązujących prze­
pisów kosztorysem powykonawczym. K-10850

I
BIURO USŁUG I HANDLU „COMPI” |

ul. Pana Tadeusza 8 30-681 Kraków, tel. 55-26-21

prowadzi sprzedaż ]
O KOMPUTERÓW !

o URZĄDZEŃ I CZĘŚCI ELEKTRONICZNYCH ]
O DYSKIETEK |
ó ARTYKUŁÓW BIUROWYCH i

Sprowadzamy na zamówienie elektronikę z II obsza- <
ru za złotówki. K-10075 !
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„COCOM” Sp. i o.o. skrytka pocztowa 484 ul. War­
szawska U 40-009 KATOWICE tel. 53-84-09, 53-71-46

telex 315769 cocom pl

oferuje KUPNO i SPRZEDAŻ
na dogodnych warunkach następującego sprzętu;

o MAGNETOWIDY I ODTWARZACZE
O VIDEO KAMERY

0 TELEWIZORY produkcji zachodniej
ó SPRZĘT KOMPUTEROWY

Jesteśmy upoważnieni do wystawiania rachunków
dla jednostek gospodarki uspołecznionej.

Zapraszamy do obejrzenia naszej ekspozycji na Kra­
jowych Targach Poznańskich WIOSNA 1988 w (taliach
15—18 marca 1988 r. K-10071
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SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH

W LISZKACH, Liszki 94

ZATRUDNI
O KIEROWNIKA GRB

O MURARZY, TYNKARZY, TRAKTORZYSTÓW
O ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH de

pracy w GRB

Przedsiębiorstwo zapewnia wysokie zarobki. Płaca
w systemie ryczałtowym.

Szczegółowych informacji udziela Dział Kadr — Li­
szki 94. K-40244

PKP REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH
w Krakowie. ol Mogilska 1

przyjmie natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych

pracowników aa stanowiska:
♦ dyżurny ruchu
♦ konduktor
♦ zwrotniczy
♦ manewrowy

na terenie woj krakowskiego, nowosądeckiego. Wol­
skiego 1 katowickiego
Zapewnia się:

— pełny zakres świadczeń przysługujących pracow­
nikom PKP

— bezpłatne bilety dla pracowników i członków ich
rodzin

— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pie­

niężny
•— bezpłatna opieka lekarska
— pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych na terenie województwa
krakowskiego

Bliższych Informacji o warunkach pracy udziela i

zgłoszenia przyjmuje Rejon Przewozów Kolejowych w

Krakowie, ul. Mogilska 1, tel 22-70-22 wewn 55-27

lub 27-03 oraz pracownik PKP zatrudniony w Wydzia­
le Zatrudnienia Kraków, ul. Sebastiana 11. pokój 9 a

także w Nowym Sączu, ul. Batorego 78. tel 236-80.

wewn. 325.
K-5597

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie

Wymagane warunki przy przyjęciu na kurs:
— wiek 20—45 lat
— pozytywne wyniki badań lekarskich i psychotechni­

cznych wydane przez przychodnię MPK
— 'Uregulowany stosunek do służby wojskowej
— niekaralność sądowa

Przedsiębiorstwo zapewnia:
w czasie kursu wynagrodzenie 16.000 zł miesięcznie
po kursie wynagrodzenie od 30.000 do 65.000 zł

miesięcznie
— wysokie nagrody jubileuszowe, dodatki za staż pra­

cy, nagrody z zysku
— ekwiwalent węglowy
— dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelu robotniczym
— kompletne bezpłatne umundurowanie
— bilety wolnej jazdy środkami komunikacji miej­

skiej dla pracowników i ich rodzin
— szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych

Informacji udziela: Dział Kadr MPK, ul. Brożka 3,
tel. 66-42-65 lub 66-20-22 wewn. 12-75, 12-55 oraz

Ośrodek Szkolenia Zawodowego Kraków, ul. Ujastek 1,
tel. 44-16-78. K-10689
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PRZEDSIĘBIORSTWO TURYSTYCZNE „PODHALE” S

Nowy Targ, ul. Manifestu Lipcowego 2

sprzeda

2 AUTOBUSY MARKI JELCZ-RTO-706,
nr rej. NSC-052S i NSC C53S.

Cena do uzgodnienia x odbiorcą.

Powyższe autobusy można oglądać w Bazie Tran­
sportowej w Nowym Targu, ul. Waksmudżka 202 A,
tel. 40-19 w dni robocze od godz. 9 do 14. K-10784

■
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Centrala Technlczo Handlowa Elektroniki

„UNITRA SERWIS”

wykonuje
w swoich ZAKŁADACH USŁUGOWYCH

NAPRAWY GWARANCYJNE. ODPŁATNE, PRZED-

SPRZEDAŻOWE — DOMOWE I WARSZTATOWE:

O telewizorów kolorowych 1 czarno-białych
O odbiorników radiowych, magnetofonów, gramofo­

nów, wzmacniaczy, zestawów radio-magnetofon
i pozostałego sprzętu RTV

TARNÓW:
— ul. Narutowicza 35. tel. 21-68-63, z-d czynny 10—18,

soboty pracujące 10—18
TARNÓW:
— uli. PCK 26, tel. 22-03-03, z-d czynny 19—18. soboty

pracujące 10—18

DĘBICA:
— ul. Matejki 7, tel. 58-01, z-d czynny 9—M, soboty

pracujące 8—16

NOWY TARG:
— ul. Kopernika 12, tel. 52-19, z-d czynny 9—17. sobo­

ty pracujące 9—17

NOWY SĄCZ:
— ul. Bieruta 22, tel. 233-41, z-d czynny 9—17, soboty

pracujące 9—17

ZAKOPANE:
— ul. Sienkiewicza 37, tel. 42-66, z-d czynny 9—17,

soboty pracujące 0—17, ostatnia sobota 9—15.

ZAPRASZAMY DO KORZYSTANIA Z NASZYCH

USŁUG.
K-11018

KRAKOWSKIE ZAKŁADY EKSPLOATACJI
KRUSZYWA W KRAKOWIE, ul. Rzemieślnicza 1

przyjmą do pracy
O specjalistę d/s gospodarki sprzętem
O specjalistę d/s Inwestycji — wymagane uprawnie­

nia budowlane
O specjalistę d/s eksploatacji 1 pomiarów elektry­

cznych
O elektromonterów
O pracowników niewykwalifikowanych
O maszynistę spycharki

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Spraw
Pracowniczych — Krakowskich Zakładów Eksploatacji
Kruszywa — Kraków, ul. Rzemieślnicza 1. tel. 66-30-71.

K-10829
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KRAKOWSKA STOCZNIA RZECZNA W KRAKOWIE §

ul. Stoczniowców 1

w porozumieniu z Komendą Wojewódzką Ochotniczych S

Hufców Pracy 3

39

I
9

przyj mie
do OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY

DOCHODZĄCEGO

młodocianych w wieku od 16 do 18 lat w celu przy­
uczenia do określonej pracy; monter kadłubów stat­
ków śródlądowych O spawacz okrętowyO

okrętowy O malarz okrętowy.
Wskazane posiadanie wykształcenia w

azkoły podstawowej.
Przyjęcia odbywają się według kolejności
Ilość miejsc ograniczona.
Zgłaszający się kandydaci mają możliwość:

— ukończenia szkoły (nie posiadających wykształcenia
podstawowego)

— ukończenia kursów zawodowych
— otrzymania wynagrodzenia 3.000 zł oraz premii re­

gulaminowej w okresie przyuczania
— otrzymywanie posiłków regeneracyjnych
— korzystanie z uprawnień socjalnych jak pozostali

pracownicy zakładu
— Stocznia zapewnia wszystkim po okresie 3-letnim

zdobycie świadectwa „robotnika wykwalifikowane­
go” i dobrze płatną pracę

Informacji udziela Dział Kadr — Kraków, ul. Stocz­
niowców 1, tel. 55-16-00. K-11000

elektryk

zakresie

zgłoszeń.
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Bajkowy świat kolejek TT
teatry

Świąteczny dar budowlanych dla dzieci
W 1984 r„ w odpowiedzi na apel Ambasady

PRL w Czechosłowacji, załoga Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Instalacji Sanitarnych za­
trudniona na kontrakcie „Chemopetrol” w

jPreroyię podjęła dobrowolną zbiórkę pienię­
dzy na cele przyjścia z pomocą krakowskim
dzieciom, dotkniętym przez los chorobą bądź
sieroctwem. Nieliczna, bo zaledwie 60-osobo-
wa załoga od 1984 r. zebrała blisko 50 tys.
koron. Z pieniędzy tych w 1984 r. zakupio­
no m. in. dla Państwowego Domu Dziecka nr

4 w Krakowie zabawki i pomoce naukowe za

blisko 6 tysięcy kpron.
W 1986 r. załoga zadeklarowała na ręce

wizytującego budowę sekretarza KK PZPR
Józefa Szczurowskiego zebranie kwoty 20
tys. koron, z przeznaczeniem na pomoc dla
dzieci cierpiących na schorzenia systemu
neurologicznego, a uczących się w Szkole
Podstawowej nr 122 w Specjalistycznym Ze­
spole Matki i Dziecka i Państwowym Szpita­
lu Klinicznym. Za słowami poszły czyny: w

1986 r. dla szkoły tej. dla dzieci z dysfunkcją

kończyn zakupiono pomoce naukowe za pra­
wie 6 tys. koron, zaś w ub. roku — telewizor
kolorowy za 7,5 tys. koron. Obecnie, w darze
świątecznym, w imieniu załogi kierownik bu­
dowy Janusz Pałka przywiózł specjalistyczne
pomoce dydaktyczne zakupione za 6,5 tys. ko­
ron. a wybrane w Czechosłowacji przez za­
proszoną tam specjalnie dyrektorkę szkoły
mgr Elżbietę Ficek.

Ponadto z zebranych pieniędzy załoga
przeznaczyła 10 tys. koron na rewaloryzację
zabytków Krakowa. Obecnie na koncie zbiór­
ki pozostało 15 tys. koron i kwota ta została
oddana do dyspozycji Wydziału Zdrowia m.

Krakowa z przeznaczeniem na pomoc dla
chorych dzieci.

Zbiórka pieniędzy wśród załogi kontraktu
„Chemopetrol” trwa nadal, ale, jak poinfor­
mował dyrektor KPIS inż. Tadeusz Jaszczyń­
ski, nie jest to jedyna akcja, bo i inne zało­
gi KPIS zatrudnione na kontraktach w Cze­
chosłowacji. m. in. w Pradze podjęły podob­
ne zobowiązania. (kis)

Na zakończenie roku Ośro­
dek Kultury i Informacji
NRD w Krakowie przygoto­
wał dla polskich wielbicieli
modeli kolejkowych wspania­
łą kolekcję zakładu VEB Ber-
liner TT-Bahnen. Dyrektor
zakładów — Henning Schauer
przedstawił najnowsze dane
dotyczące produkcji jego za­
kładu. Jest to jedyny produ­
cent kolejek TT czyli w

sikali — 1:120. Rocznie produ­
kuje się około 400 tys. loko­
motyw, ponad' 2 min wagoni­
ków, 5 tys. zwrotnic. 12 min
szyn. Nie zaspokaja to jednak
potrzeb wszystkich odbiorców.
Co prawda Polska jest drugim
partnerem, jeżeli chodzi o

współpracę z zakładem (po
Czechosłowacji), ale 60 proc,
wyrobów zostaje w NRD, 35
procent rozprowadza się po
krajach RWPG a 5 procent
przeznacza się na eksport do
krajów kapitalistycznych. Dzi­
siejszy zakład produkuje wy­
roby za 37 min marek, a

mógłby produkować za 100
min marek — twierdzi jego
dyrektor.

Makieta przedstawiona na

wystawie w ośrodku była
przygotowywana przez 3 mie­
siące przeiz projektanta Rein-
liarda Mickleya. Kierownik
reklamowy — Christel Trilus

pomimo wielkiej popularnoś­
ci wyrobów zakładu nie na­
rzeka na brak pracy. Przy-
pomnijmy, ■że jest to jedyny
na święcie zakład produkują­
cy właśnie te typy cacek ko­
lejowych, nadających się nie

tylko do zabawy dla dzieci,
ale również dla ich rodziców.

Niestety tych wspaniałych
miniatur kolejowych nie mo­
żna. kupić. Aby nasi Czytel­
nicy nie byli zupełnie rozcza­
rowani ośrodek i organizato­
rzy proponują im wzięcie u-

tSziału w konkursie pt. „Wa­
kacje — przyjaźń — kolej”.
Do udziału w konkursie orga­
nizatorzy ząpraszają wszyst­
kich. Swoje prace można
składać w specjalnym pojem­
niku w ośrodku do końca
stycznia. Nagrody — to wspa­
niałe wyroby z VEB Berliner
TT-Bahnen.

(ml)

Pozostałe teatry nieczynne.

STARY — SCENA MAŁA (Sław­
kowska 14): wg F. Dostojewskie­
go: Lichwiarz i Łagodna — 19.30,
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): P. Handke: Kaspar — 19.15.

Z kroniki MO
Służbową „nysą”

na handel

Mieli nosa funkcjonariusze
VII Komisariatu MO zatrzy­
mując 17 grudnia „nysę” na­
leżącą do krakowskiej Spół­
dzielń; Pracy „Autotransport”.
W prowadzonym przetz 30-
letniego mieszkańca Myślenic
Stanisława S. samochodzie
służbowym znaleziono 1,5 to­
ny soli kuchennej oraz około
lflO kg garbnika „chromał”
zakupione w Krakowie w ce­
lu spekulacji na terenie My­
ślenic. „Przedsiębiorczy” kie­
rowca trafił do aresztu, a po­
stępowanie w jego sprawie
prowadzi VII KMO.

Mirko pobił Mirosława

Trwa inwazja Jugosłowian.
Pełno ich w sklepach j na u-

licach. Nie wszyscy jednak
przyjeżdżają do naszego kra­
ju tylko na zakupy. Są też ta­
cy — o czym często informuje
prasa — którzy wykorzystują
pobyt u nas na „wyszumienie
się”. W rezultacie...

W miniony piątek p gods.
4.45 nad ranem funkcjonariu­
sze ZOMO zatrzymali 26-let-
niego Jugosłowianina Mirko
P. z Sarajewa, który niewiele
ponad godzinę wcześniej w

Małym Rynku pobił kierowcę
taksówki Mirosława H. A-

gresywnego cudzoziemca osa­

dzono w areszcie. DUSW
Śródmieście prowadzi docho­
dzenie.

Skok na kiosk „Ruchu”

Kiedy w minioną niedzielę
tuż przed godz. 10 sprzedaw­
czyni „Ruchu” Elżbieta W.

przyszła do swego kiosku na

os. Wysokim i zobaczyła rozbi­
te kłódki przy drzwiach, do­
słownie nogi się jej ugięły.
Zachowała jednak zimną
krew, natychmiast powiada­
miając o włamaniu nowohuc­
ki DUSW. Jak ustalono,
sprawcy w nocy z soboty na

niedzielę po urwaniu kłódek
dostali się do środka, skąd
skradli papierosy, rajstopy.
1000 biletów MPK oraz nie­
wielką ilość bilonu. Nie cie­
szyli się jednak zbyt długo
tym łupem. Błyskawiczna
akcja, milicji zakończyła się
ujęciem czterech nieletnich

włamywaczy, przy których
■znaleziono 3,5 tys. zł, rajstopy,
oraz papierosy pochodzące z

włamania. Przyznali się oni
do winy. Włamywaczy umie­
szczono w Milicyjnej Izbie
Dziecka.

(koź)

Korowód kolędników
Dorocznym zwyczajem, w

przeddzień Wigilii Bożego Na­
rodzenia, tj. 23 grudnia br., z

miast i wsi podkrakowskich
zjadą do Krakowa kolędnicy,
aby przejść spod Barbakanu,
Floriańską do Rynku Główne­
go i ,zwiastować zbliżające się
święta”. W korowodzie kolęd­
ników pójdą: „PASTORAŁ­
KA” Z WĘGLÓWKI, „KOLĘ­
DA” Z WIATOWIC, „TRZEJ
KRÓLOWIE” Z CICHAWY,
„HERODY” Z MODLNICY,
ŁUCZYC oraz TARNOWA.
Organizatorzy: stowarzyszenie
Folklorystyczne Teatr Regio­
nalny i Oddział Miejski Towa­
rzystwa Kultury Teatralnej
urządzający korowód pod pa­
tronatem Wydziału Kultury i
Sztuki Urzędu m. Krakowa
zapewniają, że każdy kto
przyjdzie na spotkanie z ko­
lędnikami, zostanie „okolędo-
wany, od góry do dołu wstąż­
kami ubrany”. Początek kolę­
dowania o godz. 11,45 przy
Barbakanie, a z hejnałem o

godz. 12, w Rynku Głównym
kolędnicy „hukną”: „Zawitaliś­
my do państwa po kolędzie,
niech wam to za przykre nie
będzie, a czy będzie, czy nie
będzie, to się kolędować bę­
dzie”.

W „Związkowcu”

W Krakowie w przygotowaniu, w Wieliczce

już po

Wigilia dla
Wigilijna kolacja jest trady­

cyjnym okresem spotkań ro­
dzinnych. Niestety nie dla
wszystkich. Ludzie samotni co

roku, tego właśnie dnia szcze­
gólnie boleśnie odczuwają brak
najbliższych. Dlatego też dużym
wzięciem cieszą się organizo­
wane od lat przez społemow-
ców kolacje wigilijne dla sa­
motnych. W tym roku będą one

przygotowywane w dwóch loka­
lach: restauracji „Ermitage” (o
godz. 16) ; kawiarni „Barbór­
ka” (o tej samej godzinie).
Prowadzona będzie również
sprzedaż potraw wigilijnych w

15 barach mlecznych. Ofero­
wać je będą bary — „Łobzow­
ski”, „Omlecik”, „Pod Zega­
rem”, „Pionier”, „Północny”,
„Bieńczyce”, „Centralny”,
„Przodownik”, „Szkolny”,
„Warmiński”, „Nowy Kleparz”,
„Flisak”, „Karliczek”, ,.Połud­
niowy” oraz „Przystań”.

Rok temu w Wieliczce, przy
dużym poparciu miejscowych
organizacji społecznych, pry­
watnych cukierników i tak-

samotnych
sówkarzy zorganizowano po
raz pierwszy Wigilię dla sa­
motnych. Cieszyła się ona o-

gromną popularnością. To też

zadecydowało o powtórnym u-

rządzeniu tego typu nieodpłat­
nego spotkania. W minioną nie­
dzielę do wielickiej restauracji
„Maxim” taksówkarze (rów­
nież za darmo) przywieźli 35
samotnych mieszkańców Wie­
liczki. Organizatorami imprezy
były — Polski Związek Emery­
tów i Rencistów. ZMG ZSMP,
Komitet Osiedlowy nr 8, Za­
kład Transportu i Sprzętu
Drogowego WDDM, PKPS.
„Społem” dostarczyło m. in.
karpia, bez którego nie można
sobie wyobrazić tradycyjnego
wigilijnego stołu, natomiast
wieliccy cukiernicy sprezento­
wali swe wypieki. Recital kra­
kowskich artystów dodatkowo
uprzyjemnił niedzielny wie­
czór. Po jego zakończeniu
wszystkich uczestników odwie­
ziono (oczywiście taksówkami)
do domu. Samotni mieszkańcy
Wieliczki po raz kolejny prze­
konali się, że inni o nich pa­
miętają. (koź)

KIJÓW (aL Krasińskiego 34):
Między ustami a brzegiem pucha­
ru (poi. 15 lat) — 16.15; Mona Li­
sa (ang. 18 lat) — 18.30; Mucha

(USA 18 lat) — 20.45 (przedprem.) .

KULTURA (Rynek Gł. 27): Wodne
dzieci (ang. b .o .) — 9.30; Na gra­
nicy (USA 18 lat) — 11.30, 18, 20;
Rykowisko (poi. 15 lat) — 14, 16.
KSF MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Wielki bieg (poi. 15 lat) — 16;
Iluzjon — film prod. fr. z cyklu
„Człowiek i wojna” — 18; film

prod. ang. z cyklu „Słynne filmy”
— 20. MŁODA GWARDIA —

STUDYJNE (Lubicz 5): DKF — 16,
19.15. PASAŻ BIELAKA: Bajki
— 12; Nieśmiertelny (ang. 15 lat)
— 10, 13, 15, 17, 19. ŚWIATOWID —

duża SALA (os. Na Skarpie 7):
Misja specjalna (poi. 15 lat) —

15.30; Obcy — decydujące starcie

(USA 15 lat) — 17.45; O rany, nic

się nie stało (poi. 15 lat) — 20.15.
ŚWIATOWID — M. SALA: Przy­
jaciel wesołego diabła (poi. b .o .)
— 15; Zygfryd (poi. 15 lat) — 17 .15,
19.15. SFINKS — STUDYJNE (Ma­
jakowskiego 2): Pechowiec (fr. 12

lat) — 16, 18, 20. TĘCZA (Praska
52): Kronika wypadków mi­
łosnych (poi. 15 lat) —

16.30; Tootsie (USA 15 lat) —

18.30. UCIECHA (Bohaterów Sta­
lingradu 16): Po godzinach (USA 18

lat) — 16.15, Misja (ang 15 lat) —

18.30; Krokodyl Dundee (austral. 18

lat) - 21 (przedprem.) WANDA

(Waryńskiego 5): Cudowne dziec­
ko (poi. - kanad. 12 lat) —

— 10, 12; Cienie śmierci (jap.
18 lat) — 15.45, 18; Gonza — wo­

jownik (jap 18 lat) - 20.15. WAR­
SZAWA (Stradom 15): C K De­
zerterzy I i II cz (poi 18 lat) —

16.15; Pożegnanie z Afryką (USA
15 lat) — 19.30 (przedprem.) .

WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Czarne

stopy (poi. b .o.) — 10; India­
na Jones (USA 15 lat) —

12.15; Sygnał ostrzegawczy (USA
15 lat) — 15.45; Niebiańskie dni

(USA 15 lat) — 18; Szpital Bri-
tannia (ang. 18 lat) — 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Pół żar­
tem, pół serio (USA 12 lat) — 15.30,
Czas dojrzewania (poi. 15 lat) —

17.45; W zawieszeniu (poi. 15 lat) —

19.15. ZWIĄZKOWIEC — STUDYJ­
NE (Grzegórzecka 71): DKF „Ki­
nematograf” — lą.45, 18, 20.15. VI-
DEO KDK (Rynek Gł. 27): Flic

story (fr.) — 11; Wielka włóczęga
(fr.) — 13. WYPOŻYCZALNIA VI-
DEOKASET (Dzierżyńskiego 86):
(10—18).

MYŚLENICE — Wisła: Antycasa-
nova (jug. 15 lat). NIEPOŁOMICE
— Bajka: Biały smok (pol. -USA
12 lat). PROSZOWICE — Syrenka:
Ostatnia wola (radź. 12 lat). WIE­
LICZKA — Górnik: Gry wojenne
(USA 12 lat).

Pozostałe nieczynne.

RFN (10—17). KLUB MPiK (Mały
Rynek 4): CZYTELNIA Wystawa
prac fotograficznych w. Ma­
zura i P. Jaroszewskiego
(10—20). GALERIA (13—18).
KLUB MPiK (plac Central­

ny): (10—20). CZYTELNIA: (10—20).
GALERIA: (10 -20) OŚRODEK TE­
ATRU CRICOT-2 (Kanonicza 5)
Wystawa projektów T Kanto
ra do spektakli „Szewcy” I „Bal­
ladyna (II - 14) GALERIA
ZPAF (św. Anny 3): (10—18). WIE­
LICZKA — zamek Zupny (8.co—
18). MUZEUM ZUP KRAKOW­
SKICH: (niecz.). KOPALNIA SOLI

(niecz.) .

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): (8—21). MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3) Wyst
Krakowskie stroje i skrzynie lu­
dowe (10—15). MIEJSKIE SA­
LE WYSTAW ARTYSTYCZNYCH

(3 Maja 1) Kompozycje z kwiatów

naturalnych suszonych A I R Ku­
trzebów (10—14).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-05-11 (czynna cala

dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI.
RURGII URAZOWEJ, LARYNGO­
LOGICZNY, UROLOGICZNY: Prą­
dnicka 35. CHIRURGII DZIECIĘ­
CEJ: Na Skarpie 65. OKULISTY­
CZNY: Witkowice.

pogotowie^i

radio
•••

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

5.30—8.00 Poranne Sygnały. 8.00

Progn. pog. 8.05 Rok 1988 w go­
spodarce. 9 .00—11 .00 Cztery Pory
Roku. 11.00 Konc. przed hejnałem.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komun
13.05 Radio Kierowców. 13.30 Prze­
boje mistrzów: Zoltan Kodaly.
14.05 Mag. Muz. „Rytm”. 16.05 Muz.
i aktualn. 17.00 Ten stary, dobry
jazz. 17.30 Zaprasz. do myślenia.
17.50 Kto tak pięknie gra, K. Sa­
dowski. 18.05 Renty i emerytury.
18.20 Koncert dnia. 19.20 Ra­
dio dzieciom: „Maccodrum z kla­
nu Fok” — słuch. 20.15 Konc. ży­
czeń. 20.45 Oskar Miłosz „Baśnie i

legendy litewskie” — fr. 21 .00 Ko­
mun. 21 .05 Kron. sport. 21.20 Kla­
sycy operetki. 22 .00 Inf. dla kie­
rowców. 22 .05 Polscy bohaterowie
Października — T. Mag-
rzyk. 23.00 Wieczory Chopi­
nowskie: Nokturny w interpret. C.
Arraua. 23.30 Dla tych, co nie lu­
bią rocka.

Narzędzia będą ładniejsze

Kombinerki jak kosmonauta

Puchate, masywne rękojeści
przypominające kombinezon
kosmonauty, nawet bez do­
tykania, zza wystawowej szy­
by zdają się gwarantować, że
te narzędzia będą pewnie i
wygodnie siedzieć w ręce. A
to zwyczajne kombinerki tyl­
ko potraktowane przez spe­
cjalistów od wzornictwa prze­
mysłowego. Opływowe , ana­
tomicznie dopasowane ręko­
jeści śrubokrętów są nie tylko
funkcjonalne, ale także ładne,
a nawet śliczne. I aż dziw
bierze, że w potoku brzydoty,
ohydy i głupoty, jaka towa­
rzyszy większości naszych
wyrobów przemysłowych, u-

chowali się ludzie, którzy po­
trafią takie rzeczy projekto­
wać i tacy, którzy chcą je
produkować.

Współpraca sułkowidkiej
„Kuźni” z Wydziałem Form

Przemysłowych krakowskiej
ASP trwa zaledwie kilkanaś­
cie miesięcy a już plastycy
przedstawili kilka interesują­
cych propozycji. Taką skrzyn­
kę z narzędziami jaką zapro­
ponowali, każdy by chciał
mieć w domu. Złożona i zam­

knięta przypomina położony
na boku graniastosłup o sze­
ściokątnej podstawie. zaś
rozwiniętą można powiesić na

ścianie i wtedy robi się z niej
efektowna półeczka. Interesu­
jący jest sposób w jaki usta­
lono jej zawartość. Zaczęto od
normalnego wywiadu socjolo­
gicznego, pytając wielu ludzi
jakie narzędzia najczęściej są
im w domu potrzebne, jakie
by chcieli mieć, bez jakich nie
mogą się wręcz obejść, gdzie
są przechowywane, jak często
używane itp. Również profe­
sjonalny zestaw narzędziowy
otrzymał eleganckie funkcjo­
nalne „ubranko” z tworzywa
sztucznego przypominające
trochę kuferek nowoczesnego
wędkarza.

Wprawdzie dyrektor Ta­
deusz Błachut ma świado­
mość, że formę do tej skrzyn­
ki będzie musiał chyba za­
mówić za granicą, ale jest zde­
cydowany na wprowadzenie
tego cacka do produkcji. Do­
pinguje go do tego syn, Piotr,
student Wydziału Form Prze­
mysłowych ASP w Krakowie.

(jb)

Arcydzieła Hollywood
Od 27 grudnia do 6 stycznia

Dyskusyjny Klub Filmowy „Ki­
nematograf” w Ośrodku Sztu­
ki Wizualnej „Zwiąizkowiec”
emitować będzie kolejny cykl
filmów „Arcydzieła Holly­
wood” pt. „Niepokorni”. Tym
razem wyświetli się pięć fil­
mów: „Rok smoka”, „Peggi
Sue wyszła za mąż”, „Śliczna
Baby”, „Maska” i „Broadway
Danny Rosę”. Większość z

nich to znane na Zachodzie
©■brązy tzw. superprzeboje ka­
sowe. W „Roku smoka” w

chińskiej dzielnicy Nowego
Jorku oficer policji walczy z

gangiem młodych przestęp­
ców, kolejny film „Peggi Sue
wyszła za mąż” to jeden z

większych sukcesów artysty­
cznych Coppoli od czasów je­
go „Ojca chrzestnego”. „Śli­
czna Baby” to skandaliczna
opowieść o młodziutkiej
dziewczynie dorastającej w

Storyville, dzielnicy Nowego
Orleanu słynącej z domów
płatnej miłości. „Broadway
Danny Rosę” to ciekawy film

Woody Allena, w którym Mia
Farow towarzyszy zmaganiom
agenta teatralnego z mafią.
Warto zobaczyć. (zs)

Zginął piesek
21 bm. na ulicy Miodowej

około godziny 17.15 zaginął
mały, szary pies z czerwoną
smyczą. Znalazca proszony o

informację — tel. 21-54-64 —

nagroda!

wystawy;

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14. tel 999, zachoro­
wania i przewozy - tel 22-29-99.
centr. telef 22-36-00, Podstacje
KPR, (Rynek Podgórski 2) - tel
66-69-99 Prokocim - (Teligi
8) — tel 65-59-99 Lotnisko (Balice)
— tel. 11-19-99 Nowa Hu­
ta (Sieroszewskiego 50) -

wypadki - tel 44-42-91 I
44-49-99 Krowodrza I, (Kazimierza
Wielkiego 117) - tel 33-39 -99,
Krowodrza II (Białoprądnicka
8) — tel 34-39-99 Krzeszowice
— tel. 99 t 206-20 Jerzmanowice
— tel. 48 Proszowice - tel 9,
Myślenice — teł 999 I
201-80 Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4). tel dla mieszkańców
999 tel miejski 76-14-44, Wieliczka
(Powstańców Śląskich 8) - tel
999 I 78-12-89; Niepołomice — tel.

alarmowy 198. tel miejski 21-02-09.

Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejo-
zacji.

Od BWA do „Farbiarni"
W Krakowie działa blisko

pięćdziesiąt galerii sztuki
współczesnej. Większość z nich
usytuowana jest w obrębie
Starego Miasta. Prezentują
bardzo zróżnicowany poziom,
wszystkie jednak odgrywają
ogromnie ważną rolę w propa­
gowaniu dorobku trzytysięcz­
nego środowiska plastycznego
naszego miasta. Największą
instytucją jest Biuro Wystaw
Artystycznych, prowadzące
nie tylko działalność wysta­
wienniczą (w 1987 r. zorganizo­
wało 52 wystawy, w tym 23 za

granicą i 12 w terenie), lecz
także dydaktyczną w ramach
Koła Miłośników Sztuki. Dość
sporą grupę stanowią galerie
prywatne, z których większość
godzi wymagania ekonomiczne
z wysokim poziomem sprzeda­

wanych w nich eksponatów.
Niektóre jak np. „Farbiarńia”
oprócz sztuki czystej proponu­
ją odbiorcom wiele wyrobów
sztuki użytkowej, bardzo po­
szukiwanych ńa rynku.

Oceną działalności krakow­
skich galerii zajęła się wczo­
raj na swoim posiedzeniu Ko­
misja Kultury Rady Narodo­
wej m. Krakowa. Mówiono nie
tylko o ideowo-artystycznym
kształcie tych placówek, ale i
o stronie ekonomicznej. W bie­
żącym roku Wydział Kultury i
Sztuki UM Krakowa podjął
dodatkowe działania, mające
na celu pozyskiwanie środków
na rzecz Funduszu Rozwoju
Kultury np. sfinansowanie e-

dycji pocztówek krakowskiego
malarstwa współczesnego.

(OT)

KR OMIK A

• Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): W cyklu „Człowiek
— świat — polityka” — spot­
kanie z E. Jakobkiem nt. „Co
nowego w kraju i śiwiecie” —

18.
• Ośrodek Kultury i Infor­

macji NRD (Stolarska 13):
Wystawa modeli kolejowych
TT <10—^17).

• NCK (pi. Centralny): Wy­
stawa „Przemysłowe wzornic­
two włoskie — Compasso d’o-
ro 1987” (11—18).

• SOK (Mikołajska 2): Wy­
stawa malarstwa Ewy Wo-
źniak-Bramskiej (12—18).

• Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawa rysunków
i tkaniny artystycznej Grażyny
Szczurowskiej (10—20).

• Klub „Strych” (Masarska
14): Zajęcia z jogi tybetańskiej
— 19.

Uwaga, nisko latające
konary

Porywisty wiatr, który wiał

wczoraj nad Krakowem, spo­
wodował poważne niekiedy
szkody,. Między innymi kona­
ry z drzew spadały na samo­
chody rozbijając szyby i gnio­
tąc blachy nadwozia. Tak by­
ło np. przy ul. Kocmyrzow-
skiej. Dlatego w wietrzne dni,
których w Krakowie nie bra­
kuje trzeba jako trasy przejaz­
du wybierać „bezdrzewne” uli­
ce. A swoją drogą warto, by
stanem drzew nie tylko przy
ul. Kocmyrzowskiej zaintere­
sowali się konserwatorzy zie­
leni. Zdarzyć się bowiem mo­
że, że w czasie kolejnych pod­
muchów wiatru złamana gałąź,
bądź cały konar spadnie nie
na twardą blachę nadwozia,
lecz na głowę człowieka...

(w)

Dzisiaj notowania ostatniej
tegorocznej giełdy z ostatniej
godziny jej trwania. A zatem

przede wszystkim ceny nie

akceptowane przez kupują­
cych.

▲ KLASA do 900 ccm:

„uolkswagen polo” (pojem­
ność silnika benzynowego 889
ccm) rocznik 75 — 1,1 min zł,
rocznik 77 — 1200 bonów, „tra­
bant 601”/86 — 1,5 min zł, J77
— 480 tys. zł, „fiat 126p”/87
składak — 1750 tys. zł, rocznik
86 od 1350 do 1650 tys. zł, ro­
cznik 84 od 950 do 1450 tys.
zł. rocznik 81 od 820 do 900
tys zł. rocznik 80 od 710 do
870. tys. zł, rocznik 79 od 620
do 750 tys. zł.

k KLASA do 1300 ccm:

„wartburg”/72 — 620 tys. zł,
/87 — 1,8 min zł, „skoda
S-100” 775 — 650 tys. zł, „sko­
da 105 S”/78 — 1450 tys. zł,
„skoda 105 S”/83 sprzed sier­

NOTOWANIA GIEŁDY

SAMOCHODOWEJ
pnia — 2700 bonów, „łada
2105”784 — 2,9 min zł, „dacia
130071310p”781 — 1,6 min zł,
783 od 1,45 do 1,65 min zł,
784 z nadwoziem 86 — 1,6
min zł, „mazda 323”/80 z sil­
nikiem benzynowym — 2,5
min zł.

k KLASA powyżej 1300
ccm: „polonez 1500”/87 w

starszym nadwoziu — 3400 bo­
nów lub 4 min zł, co oznacza,

że przy tej transakcji bon był
przeliczany po ok. 1170 zł, /87
składak — 3,9 min zł, 786
składak — 3,4 min zł, /85 od
3 min do 3000 bonów, /81 —

3minzł,780—3minzł,779
— 2,1 min zł, „fso 15O0”/87 —

2,7 min zł. 785 — 2,3 min zł,
784

_

1800 bonów, „opel re­
kord 2,3”/80 z silnikiem ben­
zynowym — 2,5 min zł, „fiaty
131 mirafiori”/78 od 1200 bo­

nów do 1,6 min zł, „mercedesy
200 D”/78 od 3,6 do 4,8 min zł.

&
Warto podsumować miniony

rok na giełdzie. Był to w his­
torii giełdy krakowskiej okres
największego wzrostu cen w

ciągu roku. Kto chciał kupić
samochód winien to czynić w

maju-czerwcu. gdy ceny były
stosunkowo stabilne. Kto
chciał auto sprzedać winien to
robić przed końcem listopada.
Teraz ceny samochodów lekko
zniżkują. Ale jakie będą ceny
realne na giełdzie dowiemy się
dopiero, gdy ustalona zostanie
w przyszłym roku nowa cena

benzyny. Można się też spo­
dziewać w roku przyszłym pe­
wnej obniżki cen giełdowych
samochodów z silnikiem wy­
sokoprężnym, a to z racji kło­
potów z utrzymaniem ciągłoś­
ci dostaw oleju napędowego.
Te kłopoty w roku przyszłym
nie znikną, lecz będą się ra­
czej nasilać. (wam)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRAL­
NE: (10—15). DZWON ZYGMUNTA
l GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wyst. „Lenin w Polsce”, „Re­
wolucja — Socjalizm - Pokój”
„Rewolucja Październikowa w pol­
skiej 1 radzieckiej sztuce plasty­
cznej” (9—18, wst. wol.). DOM LE­

NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst.: „Mie­
szkanie Lenina”, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziem! kra­
kowskiej”, „Lenin w filatelistyce”
(9—15, wst. WOl .). MUZEUM HI­
STORYCZNE „KRZYSZTOFORY"
(Rynek Gł. 35): Wyst. „Z dziejów
1 kultury Krakowa” (9—15).
FRANCISZKAŃSKA 4: „Najpięk­
niejsze szopki” — wyst. pokonkur­
sowa (9—17). JANA 12: Wysta­

wa — Militaria i zegary
(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24) Wyst. „Z dziejów kult.
Żydów” (9—15). GOŁĘBIA 4: Wy­
stawa: „Oficyna Introligatorska R

Jahody” (10—14 po zgłoszeniu na

tel. nr 22-53-93). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17):
Współcz. fauna polska (10—13, wst.

wol.). MUZ. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): Wyst.: „Starożytność
i średniowiecze Małopolski”; „Pra­
dzieje Nowej Huty”, „Mumie egip­
skie w świetle promieni X”. „U.
chronić od zniszczenia”; „Sztu­
ka tybetańska” (14—18). GALERIA

„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): (11—17). BWA (pi. Szczepań­
ski 3a): Wyst. „Sztuka użytkowa
87” (niecz.): „Współczesna radziec­
ka ilustracja książkowa” —

(11 — 18). GALERIA AR­
KADY (plac Szczepański 3a):
(11—18). GALERIA PRYZ­
MAT (Łobzowska 3): (11.30—18). GA­
LERIA PLASTYKA (pl. Szczepań­
ski 5): (10—18) MUZ. NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.).
MUZ. WYSPIAŃSKIEGO (Kanoni­
cza 3): (niecz.). KAMIENICA SZO-
LAYSKICH (pl. Szczepański 9):
(12—17.30. wst. wol.). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 19): (10—
15.30). NOWY GMACH (al. 3 Maja
1): Wyst. prac T. Brzozowskiego
(niecz.); „Pobyt cesarza Francisz­
ka Józefa w Krakowie i Lwo­
wie” (wystawa akwarel) — 12
otwarcie. MUZ. MŁODEJ POLSKI
„RYDLOWA” (Tetmajera 28):
„Folklor wst podkrakowskiej”
(niecz.). MUZEUM LOTNICTWA I
ASTRONAUTYKI (aleja Planu «-

letniego 17): (10—14). TPSP (pl.
Szczepański 4): Wyst. obrazów
Adama Bunscha (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): „Emo­
cje” — wyst. maL G. Janssena z

INFORMACJA APTECZNA: tel
11-07-65 (8—15)

Rynek Główny 42 - tel. 22-23-71

Długa 88 - tel. 33-42-90.
Krakowska 1, telefon 66-23-21,
Pstrowskiego 98 — tel 66-69-50, Ko­
złówek (pawilon) - tel. 55 -51-87, Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,
Nowa Huta: Centrum A — tel.
44-17-36, al. Rewol. Październiko­
wej 6, tel. 44-17-19

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 50)

Nocne dyżury pełnią aptek) w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni. Dobczycach, Gdowie. Słom­
nikach i Niepołomicach.

NAGŁA POMOC LEKARSKA

(lekarzy apecjalistów): tel. 66-80-00

(9—21.30).

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55r56-64 (9—20).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG + pielęgniarki) -

teL 66-30-00 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot. (ul.
Kawiory 3): 37-55-75 (7—15) i (16-
22).

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) -

tel. 48-00-84 (6—22).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY: tel. 12-20-38 t 12-41-64 (8-22).

SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­
CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - tel.
21-54-14 (10—18).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON ZAUFANIA DLA RO­
DZICÓW; 22-02-16 (14—18).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

INFORMACJA ONKOLOGII:
21-00-80 (18—19).

PROGRAM II

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—8 .00 Kraków na antenie: Co
niesie dzień. 7 .45 „Walka z szata­
nem” — ode. 8.10 Poranna sere­
nada. 8.40 Stereofoniczne archi­
wum poi. pios. 9.00 „Wysłannik”
— ode pow. 9 .20 Muz., którą lubi
M. Koterbska 9.50 „Tam piaski
śpiewają” — ode. pow. 10.00 Godz
melom 11.10 Muz. non stop. 12 .00

Tematy z rezonansem. 12.25 Pieśni

spiritual 1 gospel. 13.05 Nie tylko
o piłce. 13.30 Album ope­
rowy. 14.00 Muz. seans film. 15.00

„Wyniosła wieża” — ode. pow.
15.10 Konc na bis. 16.00 Dzieła,
style, epoki. 16.50 „Tam piaski
śpiewają” — ode. pow 17.05 Co
niesie dzień. 17 .20 Prognoza
pogody. 18.00 Helikon. 18.30 Klub
Stereo. 19.20 Wieczór w filh. 21.40

„Zielonooka czarodziejka” — aud.

biograf, o Marii Curie-Skłodow-

skiej. 22 .10 Słuchajmy razem. 23.00

„Wysłannik” — ode. pow 23.20
Muz. naszych czasów. 24.00 Głosy,
instrum., nastroje.

PROGRAM III

12.05 W tonacji Trójki. 13.00 „Pia­
na złudzeń” — ode. 20. 13.10 Powt.
z rozr. 14 00 Boże Narodzenie w

muz. 15.05 Reggae - pieśni wę­
drowców. 15.40 Antydramat — pre­
zentacje. 16.00—19.00 Zaprasz. do

Trójki. 17 .30 Polit dla wszystkich.
18.05 Inf sport. 18.15 Akcenty
„Trójki” 19.00 Kronika skandali­
czna 19.30 Złote lata bluesa. 19.50

„Dzieci Arbatu” — ode. 46 20.00

Cały ten rock 20.45 Warsztaty li­
ter. 21 .00 Muz na dworze Marii

Teresy. 21.45 Antydramat — retro-

kultura. 22 .05 „24 godziny w 10
minut” 1 inf sport. 22.15 Puls jaz­
zu. 22 .45 Antydramat — oceny. 23.00

Opera tyg.: H. Purcell: „Dydona
i Eneasz”. 23.15 Sentymenty na

głosy i instrum. 23.50 „Laterna ma-

gica” — ode 26.

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 23.50.

5.00—6.30 Muz. Poranek Czwórki.
6.30 J. rosyjski. 7 .09 Szkoła

współcz. (aud. dla naucz.). 7.40

Spotk. z pios. radź. 8 .10 Jesień nie
zawsze złota — mag. dla ludzi III
wieku. 8 .30 Tydzień z H. Alberem.
9.05 Świat wokół nas (muz. kl. 4).
9.30 Teatr dla przedszk. - „Baśń o

śnieżnym skrzacie, latarniku

gwiazdy wigilijnej”. 10.00 Być po­
słem (wiedza o społ. kl 8). 10.30
Muz. ery komputerów 11.00 Dom i
świat. 12.05 Pios.. zwyczajne ludz­
kie sprawy 12.30 W Jezioranach.
13.00 Kupimy choinkę (muz., kl. 4).
13.25 Czy zmierzch dyrygentów?
14.00 Popoł Młodych Słuch. 17 .05

Symfonika klasyków wied. 17 .55

Widnokrąg: Oblicza różnych kul­
tur. 18.30 J niem. 18.50 St. Eks­
pertów: Dziś pyt., dziś odpow.:
„Nowelizacja prawa lokalowego”
(aud. z telef. udz. słuch.). 19.45 Nie

tylko ballada. 20.15 Wieczór Muz.
i Myśli: „Pasek — kronikarz XVII
w.” . 21.40 NURT: Rozważ, o etyce
zawodu naucz. 22 .00 Album płyt.
22.30 Radiokomputer nocą. 23.50
Mel. na dobranoc.

BRATYSŁAWA

PROGRAM I

15.55 CSRS — RFN, hokej
18.20 Wieczorynka
18.40 Logiczne rozrywki
19.30 Telewizyjne nowiny
20.00 Teatr TV
21.30 Auto-moto-revue
22.20 Szwecja — ZSRR, ho­

kej

PROGRAM n

17.00 Inscenizacja
18.10 „Everest 87” (2) —

film dokumentalny
19.30 Telewizyjne nowiny
20.00 Telewizyjny Klub

Młodych
21.30 Aktualności
22.15 „Tukuma” — film duń­

ski

Za imiany w ostatniej ehwill

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

PROGRAM I

9.30 .Domator”
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — wiadomości
10.10 „Domator” — j. poi. dla

zaawansowanych
10.20 „Dwie wigilie” — film

TP
11.25 „Domator”
11.45 „Pejzaż w malarstwie

polskim” — serial dokum. TP
15.20 Powt przed maturą:

Elementy informatyki

15.50 „Kim być?” — pro­
gram dla maturzystów

16.20 Program dnia: DT —

wiadomości
16.25 Dla młodych widzów:

„Krąg” — mag harcerzy
16.50 Dla dzieci: „Cojak” —

teleturniej
17.15 Teleexpress
17.30 Człowiek dla człowie­

ka—magPCK
17.40 Gazeta Rolnicza
17.50 Leksykon polskiej mu­

zyki rozrywkowej — „P”
18.30 Diagnoza

tV« PR OGRAM

18.50 Dobranoc: „Opowiastki
z wichrowej wsi”

19.00 Spory
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 ..Dwie wigilie” — film

TP, reż. K. Tarnas
21.05 Konferencja prasowa

rzecznika rządu
21.20 Studio Sport — turniej

„Izwiestii”: Szwecja — ZSRR

22.15 Telewizyjny Informa­
tor Wydawniczy

22.35 Relacja z losowania
Krajowej Loterii Pieniężnej

22.40 DT — komentarze

PROGRAM II

17.25 Pro-gram dnia
17.30 Magazyn „102”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Moja Japonia”, ode. 3

; „W mieszkaniu Abe Ko­

bo” — serial dokum. prod..
węg.

19.10 Atlas nadziei
19 30 Spotkania krakowskie
20.00 Smyki i smyczki, czyli

o konkursach między konkur­
sami

21.10 „Polak dzieli” — rep.
21.30 Panorama dnia
21.45 Adaptacje — wielka li­

teratura rosyjska: „Wujaszek
Wania”, reż. A Michałkow-
-Konczałowski

23.25 Wieczorne wiadomości

— DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
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